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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 29 lipca — 

Olafa, Marty.
Jutro środa, 30 lipca — 

Donata, Julity.
Pojutrze czwartek, 31 lip­

ca — Ignacego, Heleny.

POGODA
Dzisiaj — częściowo słonecznie, 

skłonność do burz, temperatura 
do 85 stopni F (29 C), wiatry pół­
nocno-wschodnie do 15 mil na go­
dzinę (24 km. na godz.)

Jutro — częściowo słonecznie, 
skłonność do burz, temperatura 
do 88 stopni F (31 C), parno.

Wschód słońca o godzinie 5:41 
rano, zachód o godz. 8:12 wiecz.

Bzicnnik Ziutązkonm

POLISH DAILY ZGODA
Published Since 1908

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

SPRAWA PALESTYNY NA FORUM NZ
T**

Sytuacja Powodziowa w Polsce

tygo-
CHICAGO. — Gmach Biblioteki Publicznej
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Apel Premiera 
Do Irlandczyków 
w Stanach Zjedn.

się powodem konkurencji między fir­
mami energetycznymi a przetwórca­
mi artykułów spożywczych.

Zapotrzebowanie na produkty rolne 
do innych celów niż do wyrobu żyw­
ności może spowodować znaczny 
wzrost cen zboża.

Wzrost Produkcji 
Gazoholu — Przyczyną 
Wzrostu Cen Żywności

Washington (UPI) — Badania prze­
prowadzone przez kongresowe biuro 
technologiczne wykazały, że około 
roku 2000 paliwo syntetyczne z drewna 
i zboża będzie pokrywało od 10 do 
20% całego zapotrzebowania na su­
rowce energetyczne.

Podczas gdy wiadomość tę należy 
uznać za pocieszającą ze względu 
na oczywistą oszczędność ropy nafto­
wej, należy przypuszczać — konklu- 

goda w Polsce poprawiła się 
dopiero pod koniec ubiegłego 
dnia. Woda zaczęła nareszcie 
pować z niektórych zalanych 
nów.

W czwartek i piątek ub.
dnia woda ustąpiła z blisko 100,000 
hektarów. Opanowano sytuację w wo­
jewództwie krośnieńskim, gdzie ostat­
nie oberwanie chmury wyrządziło 
wiele szkód. Woda na rzekach ustą­
piła poniżej stanów alarmowych.

Na Kujawach — jak donosi pra­
sa krajowa — w województwie wło­
cławskim zlikwidowano zastoiska na 
ponad 40,000 hektarów pól i łąk. W 
woj. bydgoskim, mimo że woda ustą­
piła z około 15,000 ha, zalanych jest 
wciąż jeszcze 135,000 hektarów.

W Wielkopolsce w woj. leszczyń­
skim podtopionych i zalanych jest 
jeszcze ok. 40.000 hektarów. Stan wo­
dy w tamtejszych rzekach przekra­
cza ciągle stan alarmowy.

Nadal jest nieprzejezdnych wiele 
odcinków dróg państwowych i lokal­
nych, zwłaszcza w woj. wrocławskim, 
leszczyńskim, komińskim, toruńskim, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Londyn. (UPI) — Brytyjska Par­
tia Pracy oskarżyła premiera, panią 
Margaret Thatcher, że polityką swo­
ją przyczyniła się do wzrostu infla­
cji, wynoszącej 21 procent, i do 
bezrobocia, które jest obecnie naj­
większe od czasów wielkiej depre­
sji.

Rządowe zarządzenia anty-inflacyj- 
ne, które zdaniem opozycji “pogłę­
biają bezrobocie i demoralizują kraj”, 
będą jednak utrzymane w mocy.

Partia Pracy złoży dziś w Parla­
mencie wniosek o cofnięcie zaufa­
nia dla rządu pani Thatcher, co nie 
budzi zaniepokojenia w kolach rzą­
dowych, ponieważ konserwatyści ma­
ją w Izbie Gmin przewagę 42 gło­
sów.

Rzecznik Partii Pracy wyznał, że 
wniosek nie doprowadzi do upadku 
rządu, ale zgłoszenie tego wniosku 
ma na celu zwrócenie uwagi opinii 
publicznej na fakt, że w sprawach 
ekonomicznych Partię Pracy i kon­
serwatystów dzieli gląboka przepaść.

Atutem pani Thatcher jest niewąt­
pliwie fakt, że 21-procentowy wska­
źnik inflacyjny jest o 1 procent niż­
szy niż w zeszłym miesiącu.

Cork. (UPI) — Premier republiki 
Irlandzkiej Charles Haughey zaape­
lował do Irlandczyków w StanacI 
Zjednoczonych, aby odmówili swojegc 
poparcia dla organizacji terrorystycz­
nych.

W przemówieniu wygłoszonym dc 
członków partii Fianna Fail pr*emiei 
wymienił z nazwy organizację Pół 
nocno Irlandzki Komitet Pomocy 
znany w skrócie jako Noraid, mając? 
swoją centralę w Nowym Yorku, jakc 
zrzeszenie, które udziela poparcie 
“kampanii gwałtu” w Ulsterze.

Premier Haughey powiedział, żc 
rząd jego posiada niepodważalne do­
wody, że ta właśnie organizacja pod 
sycą terror w Ulsterze.

“Apeluję do tych wszystkich w Ame 
ryce, którym sprawa Irlandii leży na 
sercu, aby nie udzielali tej organizacji 
poparcia finansowego ani moralnego” 
— wołał premier. Dodał on, że wielu 
“wspaniałych ludzi” w Stanach Zjed­
noczonych — w tym wielu wybitnych 
przywódców kongresowych i państwo­
wych — musi zdać sobie sprawę z 
realiów i winno odciąć się od “nie­
pożądanych kontaktów” z terrory­
stami.

Petrodolary 
Płyną Do NRF

Londyn. (D.P.) — Arabskie kraje 
naftowe postanowiły zwiększyć swoje 
inwestycje w NRF, lokując tutaj swo­
je miliardowe zyski ze sprzedaży 
ropy naftowej, zamiast, jak dotąd, 
w Stanach Zjednoczonych.

Według oświadczenia prezesa Arab­
skiego Funduszu Monetarnego, Czau- 
wada Haszima, lokata kapitałów arab­
skich w NRF jest pewniejsza niż w 
jakimkolwiek innym kraju zach.-eu- 
ropejskim. W opublikowanym przed 
kilkoma dniami oświadczeniu podano, 
żs-kraje arabskie nie będą w przy­
szłości dokonywały żadnych dalszych 
inwestycji w Ameryce. Jednakże do­
tychczasowe kapitały arabskie w 
Ameryce, określane na 40 miliardów 
dolarów, nie zostaną wycofane.

Powodem tej decyzji jest przede 
wszystkim fakt zamrożenia kapitałów 
irańskich przez Stany Zjedn. Wzbu­
dziło to obawy, że w przypadku przy­
szłych konfliktów podobne restrykcje 
mogłyby być zastosowane także i w 
stosunku do krajów arabskich.

Według danych pochodzących z kół 
bankowych, szacuje się, że tegorocz­
ne zyski arabskich krajów naftowych 
wyniosą około 80 miliardów dolarów.

Dolar Zwyżkuje
Londyn. (UPI)—Giełdy europejskie 

zanotowały dziś nikłą zwyżkę kursu 
dolara. Cena złota wzrosła od $3 do 
$4.50 na uncji.

Nadgorliwcy
(ŻL) — Już wielokrotnie zwra­

cano uwagę na to, że nadgorliwcy, 
którzy nazwy ulic typu “ul. Świę­
tej Jadwigi”, ‘pl. Sw. Ducha” wy­
mieniają w druku bez członu “Świę­
tej”, “Świętego”. Wulgaryzują 
ideę laicyzacji, z drugiej zaś strony 
nie szanują tracycji, tradycyjnych 
nazw. Mimo to od czasu do czasu 

; któryś z takich nadgorliwców musi 
się popisać. Np. “Dziennik Bałtyc­
ki” pisze o prowadzonych w Gdyni 
robotach “przy wydłużaniu tunelu 
. . . przy ul. Mikołaja”. Idzie tu 
o ulicę o nazwie: ul. Świętego Mi­
kołaja, która to nazwa (i sama 
ulica) związana jest z tutejszym 
kościołej p.w. Św. Mikołaja, pa­
trona żeglarzy, przez Słowian nad­
bałtyckich czczonego jako patrona 
rybaków jeszcze przed pojawię-, 
niem się osadnictwa niemieckiego.

Dziś Glosowanie 
Nad Rezolucją 
Arabów
Sekr. Waldheim
Za Utworzeniem 
Państwa Palestyńskiego 
ONZ (UPI) — Wczoraj zakończyła 

się nadzwyczajna sesja ONZ zwołana 
na żądanie państw arabskich i nie­
zależnych.

Uczestnicy ostatniego posiedzenia 
byli świadkami ostrej wymiany słów 
między reprezentantami Egiptu i 
Izraela, państw które 15 miesięcy 
temu podpisały porozumienie w Camp 
David.

Po 5 dniach debat członkowie Zgro­
madzenia Generalnego będą dzisiaj 
głosowali na temat rezolucji przedsta­
wionej przez Arabów i blok krajów nie­
zależnych, wzywającej do wycofania 
się Izraela z terytoriów palestyńskich 
okupowanych od wojny 1967 roku i 
utworzenia niezależnego państwa pale­
styńskiego.

Rezolucja wzywa również do nało­
żenia sankcji przeciw Izraelowi, 
w przypadku gdy kraj ten nie za­
stosuje się do postanowień ONZ.

Dyplomatyczne źródła arabskie spo­
dziewają się, że ponad 100 spośród 
151 członków Zgromadzenia General­
nego będzie głosowało za rezolucją.

Stany Zjednoczone przypuszczalnie 
wypowiedzą się przeciwko niej a pań­
stwa Europy Zachodniej najprawdo­
podobniej wstrzymają się od "losu.

Poważne oburzenie Izraela X ■ 
lała wiadomość jakoby sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Waldheim na 
obiedzie wydanym przez zwolenników 
rezolucji wypowiedział się za stwo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pogrzeb 
Byłego Szacha

Kair. (UPI) — Były szach Iranu 
Mohammed Reza Pahlevi, syn nie­
piśmiennego wojskowego twórcy dy­
nastii, który proklamował siebie 
“królem królów”, został dziś pocho­
wany w kairskim meczecie Al Rifaie 
obok monarchów egipskich.

Wprawdzie zmarły wyraził pragnie­
nie, aby pogrzeb jego był skromny, 
prezydent Egiptu Anwar Sadat zarzą­
dził jednak pogrzeb z pełnymi ho­
norami, aby w ten sposób uczcić 
“brata w Islamie i w człowieczeń­
stwie”.

Trumnę ze zwłokami byłego szacha, 
przykrytą cesarską flagą irańską wy­
niosło z pałacu Abdin sześciu mary­
narzy egipskich i ustawiło na lawe­
cie armatniej, ciągnionej przez sześć 
koni.

Na dwumilowej trasie z pałacu 
do meczetu powiewały, opuszczone do 
połowy masztu, flagi egipskie. Wszę­
dzie — na głównej ulicy Mohammeda 
Aliego, na bocznych ulicach, a na­
wet na dachach domów — czuwali 
umundurowani i cywilni agenci służ­
by bezpieczeństwa.

W kondukcie pogrzebowym zaraz 
za trumną — wbrew zwyczajom is­
lamskim — szła Pierwsza Dama Egip­
tu Jihan Sadat i wdowa po zmar­
łym, cesarzowa Farah, następnie pre­
zydent Sadat, dziedzic Pawiego Tro­
nu 19-letni książę Reza oraz dwaj 
odsunięci od władzy dygnitarze: Ry­
szard Nixon i b. monarcha grecki 
Konstantyn XII.

Dalej kroczyli przedstawiciele Fran­
cji, Maroka, Hiszpanii i Izraela 
oraz reprezentant Stanów Zjednoczo­
nych, ambasador w Kairze — Al­
fred Atherton.

Nixon przybył na pogrzeb jako oso­
ba prywatna, aby oddać “osobiście” 
ostatnią posługę zmarłemu. Przy oka­
zji określił on stosunek rządów Sta­
nów Zjednoczonych do obalonego 
władcy jako “haniebny”.

W pogrzebie nie uczestniczył ani 
jeden z przywódców światowych, nie 
licząc oczywiście Sadata.

Trumnę ze zwłokami byłego szacha 
złożono w 12-stopowej krypcie, spe­
cjalnie przygotowanej, ale pozbawio- 
inej jakichkolwiek ozdób.

4 Skazańców 
Uciekło

Miliony
Hektarów Pól
Pod Wodą

W 17 Województwach 
Trwa Nadal
Stan Alarmowy

Londyn. (DP) — Po długotrwa­
łych, często ulewnych deszczach, po- 

nieco 
tygo- 
ustę- 
tere- 

z Więzienia
Reidsville, Ga. (UPI) — Czterech 

niebezpiecznych przestępców, skaza­
nych na karę śmierci uciekło z wię­
zienia stanowego w Georgia.

Jeden z nich zatelefonował do re- 
portetów powiadamiając ich, że on 
i jego koledzy nie mają żadnych 
wrogich zamiarów w stosunku do 
innych ludzi a ich ucieczka była 
spowodowana “nieludzkimi” warun­
kami życia więziennego.

Przypuszcza się, że w ucieczce po­
magali im bądź pracownicy więzie­
nia bądź też inni więźniowie.

Trzech spośród nich napisało ostat­
nio Ust do prez. Cartera, w którym 
wyrazili chęć uczestnictwa w wypra­
wie odbicia zakładników amerykań­
skich w Teheranie.

27-letni Timothy McCorquodale, 26- 
letni Johnny L. Johnson i 32-letni 
Leon Gregg napisali, że “nic nie ma­
ją do stracenia, a więc gotowi są 
raczej na śmierć w przypadku nie­
udanej akcji niż na gnicie w wię­
zieniu”.

Władze więzienne nie zdawały sobie 
sprawy z ucieczki przez kilka godzin.

O wydarzeniu poinformował je 
dziennikarz “Albany Herald” Char­
les Postell, do którego uciekinierzy 
zadzwonili.

“Musieliśmy uciec, nie mogliśmy 
znieść tego dłużej.

Zdecydowaliśmy, że wolimy umrzeć 
niż pozostawać tam jeden dzień 
dłużej.

Nie chcemy nikogo skrzywdzić.
Chcemy tylko wolności” — powie­

dział jeden z nich.
Naczelnik więzienia wydał ostrze­

żenie i zarządził natychmiastowe po­
szukiwania.

Tajfun Joe
Pekin. (UPI) — Rząd chiński uja­

wnił, że tajfun Joe uderzył z siłą 
wichury dochodzącą do 100 mil na 
godzinę w portowe miasto Zhan Jiang 
na południu kraju, przynosząc śmierć 
conajmniej 140 ludziom. Spiętrzone 
fale zato$ły rozładowywany w por­
cie frachtowiec, który przywiózł na­
wozy sztuczne.

Ożywienie 
Lotnictwa ZSRR 
w Afganistanie 
New Delhi (UPI) — W czasie mi­

nionego week-endu, poczynając od 
piątku, zaobserwowano niezwykle oży­
wienie lotnictwa sowieckiego w Afga­
nistanie. Tysiące sowieckich myśliw­
ców odrzutowych, helikopterów sztur­
mowych i samolotów transportowych 
przylatywało do Kabulu lub starto­
wało z lotniska kabulskiego. Zidenty­
fikowano samoloty MIG-21, helikop­
tery MI-8 i MI-24 oraz transportowce 
Hiuszyn. -■ ”

W pewnej chwili świadkowie za­
obserwowali formację 28 helikop­
terów szturmowych, która wystar­
towała z Kabulu.

Zdaniem dyplomatycznych obser­
watorów zachodnich “jest to najwięk­
sze ożywienie sowieckich sił powietrz­
nych od czasu inwazji w grudniu 
1979 roku”.

Równocześnie nadchodzą wiadomo­
ści o nasileniu walk wokół Kabulu 
i o masowych dezercjach żołnierzy 
z afgańskich formacji rządowych.

Podobno 14 dywizja afgańska, 
sile 10,000 ludzi, stacjonowana 
Gazni, miejscowości położonej o 
mil na południowy zachód od Kabulu, 
zbuntowała się i skierowała broń 
przeciwko sowieckim okupantom.

Jeżeli wiadomość ta znajdzie po­
twierdzenie, oznaczać to będzie, że 
prawie jedna trzecia wojsk rządowych 
wypowiedziała posłuszeństwo władzy 
komunistycznej i stanęła po stronie 
powstańców.

Wszystkie te doniesienia zdają się 
wskazywać, że nowa rozprawa oku­
pantów sowieckich z powstańcami 
muzułmańskimi będzie nieuchronna.

Partia Pracy 
Oskarża Premiera

Czy Dalsze 
Krętactwa 

Irańczyków?
Teheran. (UPI) — Radio teherań- 

skie podało krótki komunikat, infor- 
. mujący, że prezydent Abolhassan 

Bani-Sadr poprosił Parlament (Maj­
lis), aby jego wniosek o mianowanie 
premierem Mir-Salira odłożyć “ad 
acta”.

Oznacza to niewątpliwie porażkę 
Bani-Sadra, który toczy walkę poli­
tyczną z duchowieństwem muzułmań­
skim, majoryzującym Parlament, i 
z konserwatywną Islamską Partią 
Republikańską'duchowieństwu temu 
podporządkowaną.

Może to także oznaczać nowe 
krętactwo Irańczyków, opóźnia bo­
wiem sformowanie rządu, a tym sa­
mym wprowadzenie na agendę obrad 
parlamentarnych sprawy 52 zakładni­
ków amerykańskich.

Sprawę zakładników poruszył prze­
lotnie marszałek Parlamentu ayatol­
lah Hashemi Rafsanjani, który powie­
dział, że śmierć b. szacha Pahlevi 
“przyniesie zmiany, dotyczące pro­
blemu zakładników”.

“Komitet parlamentarny zajmie się 
w przyszłym tygodniu zbadaniem 
sprawy zakładników” — powiedział 
Rafsanjani.

Nie wiadomo do tej pory czy i 
jaki związek ma ta wypowiedź z wy­
cofaniem wniosku Bani-Sadra. Milczy 
też uporczywie ayatollah Khomeini, 
który nawet jednym słowem nie po­
kwitował wiadomości o śmierci sza­
cha, ani też nie poruszył sprawy 
zakładników.

Do obydwóch tych problemów na­
wiązał dziennik irański “Jomhuri-ye 
Eslami”, który stwierdził, że “naj­
lepiej będzie dla Ameryki, jeżeli po 
licznych porażkach przyjdzie do roz­
sądku i dokona transferu majątku 
szacha”.

Departament Stanu żądanie to po­
kwitował w tonie niemal pojednaw­
czym, zapowiadając, że nie będzie 
stwarzał przeszkód, jeżeli Iran po- 
dejmie kroki prawne dla odzyskania 
tego majątku, który szacowny jest 
na 30 do 30 miliardów dolarów.

Trwa Akcja Oczyszczania 
Po Wykoleniu Pociągu 

Ze Środkami Chemicznymi
Muldraugh, Ky. (UPI) — W miej­

scowości Muldraugh w Kentucky, 
gdzie w ubiegłą sobotę doszło do wy­
kolejenia pociągu towarowego zała­
dowanego środkami chemicznymi 

" nadal prowadzone są prace usuwania 
wagonów z trującymi chemikaliami.

Zespoły ekspertów nie starają się 
o usunięcie uszkodzonego ładunku, 
koncentrując się na ratowaniu tego co 
ocalało.

Środki chemiczne palą się nadal.
3,000 spośród ewakuowanych na­

tychmiast po wypadku 7,500 osób, 
nie może jeszcze powrócić do domów.

Przypuszcza się, że cała akcja za­
kończy się dopiero pod koniec tego 
tygodnia.

Egzekucja 
w Baku

Moskwa. (UPI) — W czarnomor­
skim mieście portowym Baku zosta­
ło rozstrzelanych trzech osobników, 
którzy w latach 1972-1975 dokonywali 
oszukańczych machinacji w miejsco­
wych zakładach włókienniczych, wy­
kradając materiały i maszyny na 
łączną kwotę 3.2 milionów dolarów.

Rozstrzelany został robotnik z tych 
zakładów oraz dwóch pracowników 
... miejscowej prokuratury.

Szczegóły tej afery ujawnia lokalny 
dziennik “Bakinsky Rabochy”, co w
stosunkach sowieckich nie jest zbyt duje biuro — że jednocześnie stanie 
często praktykowane. Poza wspom­
nianymi wyrokami śmierci — sąd 
skazał na długoletnie kary więzienia 
22 inny ch osób.

Dziennik ten informuje także, że 
“na liście płac” aferzystów znajdo­
wał się kapitan bakuckiej milicji.

Rekordowy 
Wyczyn 

Terrorystów 
Santander (UPI) — W wyniku 

precyzyjnie opracowanego i zrealizo­
wanego planu terroryści baskijscy — 
prawdopodobnie członkowie ETA, 
czyli podziemnej organizacji “Ojczyz­
na Baskijska i Wolność” — zrabowali 
z magazynu Gwardii Cywilnej osiem 
ton materiałów wybuchowych, 15 mil 
lontu i setki detonatorów.

Policja obawia się, że zrabowany 
dynamit posłuży terrorystom do do­
konania serii ataków, które oznaczać 
będą masakrę.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zmobilizowało wszystkie jednostki po­
licyjne w północnych prowincjach 
kraju. Na wszystkich drogach ustano­
wiono punkty kontrolne, zarządzono 
stan “specjalnej czujności”, ale wy­
rażane są obawy, że zrabowany dyna­
mit został już przez terrorystów 
umieszczony w bezpiecznej kryjówce.

Napad rozpoczął się od sterroryzo­
wania załogi ciężarówki, którą dwóch 
terrorystów przejechało spod Bilbao 
do Santander. W tym miejscu do 
napastników dołączyło czterech in­
nych, upozowanych na członków 
Gwardii Cywilnej, i młoda dziewczy­
na w samochodzie osobowym, zaopa­
trzonym w fałszywe tablice rejestra­
cyjne policji.

Po całkowitym opróżnieniu maga­
zynu, terroryści przewieźli skutych 
łańcuchami dwóch strażników i kie­
rowcę ciężarówki ponownie na tery­
torium prowincji baskijskiej. Nie wy- 
rządono im żadnej krzywdy, jedynie 
w rejonie górskim w pobliżu Bilbao 
przykuto ich do przydrożnego drzewa. 
Przykuci przez trzy godziny wzywali 
pomocy, zanim ktoś ich krzyk usły­
szał.

Trzęsienie Ziemi
Denver. (UPI) — Wczoraj doszło 

do groźnego trzęsienia ziemi na wy­
spach Santa Cruz, położonych na po­
łudniowym Pacyfiku.

Siła wstrząsów tego czwartego już 
w ciągu ostatnich trzech tygodni trzę­
sienia doszła do 6.8 stopnia na skali 
Richtera.
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Illinois Human Rights Commission 
Rozpoczęła Swoje Prace 

Zasługi Prezesa Mazewskiego 
w Powstaniu Tej Komisji

Mianowana ostatnio przez gub. 
Thompsona “Illinois Human Rights 
Commission” została przedstawiona 
przedstawicielom szerokich kół spo­
łeczeństwa w czasie przyjęcia, jakie 
odbyło się 23 lipca w Chicago Histo­
rical Society.

W skład tej Komisji, na czele której 
stoi Manuel Barbosa, wchodzi m.in. 
przedstawiciel Polonii, adw. Marian 
N. Baruch. Uzyskał on nominację 
dzięki zabiegom prezesa ZNP i Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, Aloj­
zego Mazewskiego, który wchodził 
w skład specjalnego komitetu, jaki 
został utworzony przez gub. Thomp­
sona w celu wprowadzenia w życie 
postanowień odnośnie reorganizacji 
stanowych agencji, zajmujących się 
zagadnieniami praw ludzkich.

Tak więc obecnie istnieje Illinois 
Department of Human Rights, jako 
agencja administracji stanowej, a 
prócz tego utworzona została Illinois 
Human Rights Commission, jako rzecz­
nik z ramienia społeczeństwa.

Prezes Mazewski był bardzo czynny 
w zabiegach o ustalenie składu perso­
nalnego Komisji, będąc przewodni­
czącym podkomitetu, który zajmował 
się znalezieniem odpowiednich kan­
dydatów do nominacji przez Guber­
natora.

To też nic dziwnego, że w czasie 
przyjęcie w Chicago Historical So­
ciety przewodniczący komisji mają­
cej za zadanie wprowadzenie w życie 
sprawy utworzenia Illinois Human 
Rights Commission, James M. Comp­
ton, specjalnie podkreślił w swoim 
przemówieniu prace i zasługi prezesa 
Mazewskiego.

Mówca zwrócił uwagę, że Mazewski 
był czynny również w sprawie re­
organizacji agencji stanowych, która 
doprowadziła do powstania Illinois 
Department of Human Rights.

W czasie programu przyjęcia krótko 
przemówił przewodniczący Human

Rights Commission, Manuel Barbosa, 
podkreślając m.in., że w zakresie ba­
dania problematyki prawnej, zwią­
zanej z tą Komisją wiele pracy wło­
żył adw. Marian Baruch. Trzeba więc 
wyrazić przekonanie, że zabiegi pre­
zesa Mazewskiego o wprowadzenie w 
skład Komisji właśnie adw. Barucha 
spotkały się z pozytywnym przyję­
ciem, skoro Baruch został mianowany 
przez gub. Thompsona.

Przedstawiciele Polonii

W przyjęciu na cześć komisarzy, 
wchodzących w skład społecznej Illi­
nois Human Rjghts Commission, ucze­
stniczyli również przedstawiciele spo­
łeczeństwa polonijnego. Ponieważ pre­
zes Mazewski nie mógł być obecny 
na przyjęciu, z ramienia ZNP obecni 
byli skarbnik ZNP Edward Moskal 
oraz zarządca pism związkowych, 
dr Edward Różański.

Prócz tego byli obecni: prezeska 
Legionu Młodych Polek, Alicja Żurek, 
prezeska Polish Women Civic Club, 
Angela Ritze, działaczka społeczna 
Maria Cieśla, specjalna asystentka 
Gubernatora dla spraw etnicznych, 
Matylda Jakubowska, przedstawiciel 
Alliance of Friendship of East Cen­
tral European Nations, dr J. More- 
lewski oraz przedstawiciele Polish 
Community Relations Council i Mary 
Rajkowski, Mary Ann Pankiewicz, 
Loretta Grabarek i Robert Bresek.

Illinois Department of Human 
Rights oraz Illinois Human Rights 
Commission mają swoje kwatery pnr. 
179 West Washington St., Chicago.

Telefon do Departamentu (został on 
utworzony przez połączenie dotych­
czasowych agencji stanowych, De­
partment of Equal Employment 
Opportunity, Illinois Commission on 
Human Relations i Fair Employment 
Practices Commission) jest 792-6200, 
a do Illinois Human Rights Commis­
sion — 793-0269.

Kronika Stanisławowa
.—    —i.. ■■ i   I u 'n»i.ii

Rocznica Ślubu
45-tą rocznicę pożycia małżeńskie­

go obchodzą w tym dniach Leonard i 
Mabel Gesinski, Śr. Serdeczne gra­
tulacje.
Kolekta Misyjna

W przyszłą niedzielę, dnia 3-go 
sierpnia, zebrana będzie dobrowolna 
kolekta na Misję Sióstr Dominikanek. 

Pielgrzymka
Archidiecezja chicagoska urządza 

pielrzymkę do Bazyliki Niepokalane­
go Poczęcia Najśw. Marii Panny w 
Washington, D.C. od piątku 19-go 
września do poniedziałku 22-go wrze­
śnia. Po informacje i rezerwacje pro-

* l

Energia Nuklearna 
w Indiach

simy telefonować do ks. Jana 
Hergenrother — 751-8200.
Jubilaci

W niedzielę dnia 26 października 
ks. Kardynał Jan Cody odprawi spe­
cjalną Mszę św. w Katedrze Najśw. 
Imienia Jezus na intencję tych którzy 
w tym roku obchodzą złoty jubileusz 
małżeństwa. Jubilaci tegoroczni raczą 
podać nazwiska i adresy w biurze 
parafialnym.
Bingo

W każdą środę i sobotę o godz. 
7-ej wieczorem odbywa się bingo w 
sali parafialnej. Dochód przeznaczo­
ny jest na utrzymanie szkoły para­
fialnej.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniosła się do wieczno­
ści i pogrzeb jej odbył się z kościoła

Indyjskie ministerstwo energii nuk­
learnej ogłosiło plan 3-krotńej roz­
budowy elektrowni atomowych w In­
diach w ciągu najbliższych 12 lat. 
W swym dorocznym sprawozdaniu 
dla parlamentu ministerstwo to po­
dało, że od 860 megawatów w latach 
1980-81 produkcja energii nuklearnej 
ma wzrosnąć w roku budżetowym 
1984/85 do *1,565 megawatów a w 
1991/2 r. do 2,740 megawatów.

Indie stopniowo osiągają samo­
wystarczalność we wszystkich dzie­
dzinach nauki i technologii nuklear­
nej. Trzecia indyjska elektrownia 
nuklearna w Madras i czwarta w 
Karora budowane są przez hinduskich 
techników i inżynierów — bez pomocy 
zagranicznej.

Budowa piątej elektrowni nuklear­
nej ma się rozpocząć jeszcze w tym 
roku.

parafialnego: śp. Wanda Grajczyk.

Protest Marynarzy
Charleston, S.C. (UPI) — Przynaj­

mniej 40 marynarzy Marynarki Wo­
jennej zabarykadowało się w bara­
kach dyscyplinarnych w Charleston 
Naval Base w proteście przeciwko 
słabym warunkom życia.

Żołnierze i policja wojskowa oto­
czyła budynek a detektywi Marynar­
ki usiłowali nakłonić marynarzy do 
rozmowy na temat nurtujących ich 
bolączek.

Większość z demonstrantów dopu­
ściła się pogwałcenia przepisów, de- 
zerterując lub wychodząc na ze­
wnątrz bazy bez przepustki.

Oczekują oni na wyroki sądu lub 
kary administracyjne.

Przed podjęciem protestu, maryna­
rze nagromadzili wewnątrz baraku 
liczne zapasy żywności.

PIEŚNI
/
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JANA KOCHANOWSKIEGO
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(Ciąg Dalszy)

Rafał Wilczur łatwo wyleczył się z wieloletniej amnezji. Pamięć 
odzyskał tak szybko jak ją niegdyś utracił, a wraz z pamięcią odzyskał 
wszystko to, co było jego światem przed tragicznym wypadkiem. Po­
wrócił na swoją katedrę, przy czym Dobraniecki w zamian otrzymał 
drugorzędną, objął kierownictwo lecznicy, a także uniwersyteckiej 
kliniki chirurgicznej, a głośne jego odnalezienie jeszcze więcej przy­
sporzyło mu sławy. Sławy, pieniędzy, zaszczytów.

Ot, i dziś znowu domagano się od Dobranieckiego, by dobrowolnie 
ustąpił z prezesury Związku i zaproponował kandydaturę Wilczura, 
która może liczyć na przyjęcie przez aklamację. Tak, oni wszyscy uwa­
żają to za rzecz zupełnie zrozumiałą. Oni, to znaczy, koledzy, oni, to 
znaczy pacjenci, oni to znaczy słuchacze wydziału medycznego. Dla 
nich wszystkich jest rzeczą oczywistą, że prymat należy się Wilczurowi. 
I przecież on sam, Jerzy Dobraniecki, przed chwilą powiedział żo- 
żonie, że i on to uznaje.

Ale to nie była prawda.
Wszystko w nim buntowało się przeciw rzeczywistości, przeciw 

konieczności ustawicznego rezygnowania ze zdobytych pozycji. Im bar- 
izej przyginały go do ziemi niepowodzenia, tym prężniej i potężniej 
•ósł w nim gniew, rosła rozpacz, rosła niepewność. I dlatego bał się 
ozmów z Niną na ten temat. Bał się, by z jej namiętnej i niepohamo- 
vanej natury nie przerzuciła się iskra wybuchu na zgromadzone w nim 
rokłady buntu.

A gromadziło się ich coraz więcej. Dziś Nina po raz pierwszy po­
wiedziała mu wyraźnie, powiedziała mu bezlitośnie, że nie ma za co 
wykupić futra. Wprawdzie miała ich wiele bez nowego mogłaby się 
doskonale obyć, ale pomimo to, jej słowa odczuł jak policzek. Prze­
cież dumny był z tego, że nie odmawiał jej nigdy i niczego, że zasy­
pywał ją kosztownymi podarkami, że dla niej kupił ten pałacyk we 
Frascati, że dla niej trzymał liczną służbę, luksusowe samochody, że dla 
niej wydawał wspaniałe przyjęcia. Może nie tylko dla niej, może i dla 
siebie, ale w tym bogactwie największą rozkosz znajdował wtedy, gdy 
w jej oczach odnajdywał ów znany błysk dumy, dumy z panowania, 
dumy z pierwszeństwa, jakie zapewniało jej w święcie stanowisko i 
sława męża.

Nina... Utracić ją... To byłoby dla Dobranieckiego wręcz niepo­
dobieństwem, a wiedział, że jeżeli nie stanie się jakiś cud, katastrofa 
będzie nieunikniona. Od trzech lat nieustannie topniały jego dochody, 
natomiast nigdy nie mógł się zdecydować na zmniejszenie stopy życio­
wej swego domu. Jeżeli brak pieniędzy zmuszał go do ograniczeń, 
ograniczał własne wydatki, starając się to ukryć przed żoną. Praco­
wał coraz więcej, przyjmował coraz więcej operacji, nie gardząc nawet 
drobnymi honorariami, które kapały mu często nawet ratami od prawie 
niezamożnych pacjentów. Jednocześnie długi rosły. Na hipotekę pała­
cyku trzeba było zaciągnąć poważną pożyczkę, lecz nie było z czego 
płacić procentów.

— Mniejsza zresztą o to — pomyślał ponuro. — Umiałbym się 
z tym pogodzić, a nawet przenieść się do jakiegoś skromnego mieszka­
nia, gdyby Nina mogła to przyjąć bez dramatu.

Sam Dobraniecki bardziej cierpiał nad utratą swojej wysokiej 
pozycji w świecie, którą, jak zdawało mu się, zdobył na zawsze pod­
czas nieobecności Wilczura.

Nie dalej jak wczoraj przeżył nowe upokorzenie. Na wykład nie 
stawił się ani jeden student. Uciekł Z auli jakby go goniły szydercze 
spojrzenia pustych ścian. Bliski był myśli o samobójstwie. Skończyło 
się na bolesnym ataku wątrobianym i później przez cały dzień, szumach 
w uszach po nadmiernych dawkach belladonny. Na szczęście dnia tego 
miał szereg łatwych i prostych operacji, które nie wymagały szczegól­
niejszego napięcia uwagi i inwencji i udały się zupełnie.

—■ Zniszcz go...
Tak powiedziała Niną. Zaśmiał się krótkim, smutnym śmiechem. 

Jakże mógł zniszczyć Wilczura!... Czy ria korytarzach uniwersytec­
kich łapać studentów za poły, ściągać ich na swoje wykłady, czy mścić 
się na tych młodych lekarzach, którzy wolą asystować przy operacjach 
na klinice Wilczura, czy wykradać mu bogatych pacjentów, bo prze­
cie konkurencja i tak tu nie skutkowała, chociaż wszyscy wiedzieli, że 
Dobraniecki znacznie taniej bierze za operacje i — o wstydzie — po­
niża się do ustępstw w cenie.*.

Spojrzał na zegarek. Zbliża się piąta. Dziś był dzień przyjęć Ni­
ny. Niedługo zaczną się schodzić goście. Coraz mniej gości. Ich salon 
stawał się coraz mniej atrakcyjny dla znajomych. Tłumniej bywało 
tylko wówczas, gdy uprzednio rozchodziła się wieść, że przyjdzie pro­
fesor Wilczur...

— Zniszcz go — powiedziała Nina.
Zniszczyć Wilczura, to znaczyło zniszczyć jego sławę, to znaczyło 

zniszczyć wiarę pacjentów w nieomylność jego diagnozy, w niechybność 
jego ręki.

Wstał i zaczął chodzić po pokoju. Były inne sposoby. Sposoby 
mrówczej, a raczej kreciej pracy podrywania, żmudnego podkopywa­
nia tej wiary, przy pomocy wykorzystywania tych słabości, które pozo­
stały Wilczurowi z okresu jego amnezji. Lecz Dobraniecki brzydził się 
takimi środkami walki. Wiedział, że Wilczur zachował ze swojej prak­
tyki znachorskiej szczególniejsze zamiłowanie o różnych ziół i maści 
wątpliwej wartości, wiedział jednak również, że owe prymitywne środ­
ki nie mogą wyrządzić krzywdy chorym i nie pochwalał postępowania 
Niny, która wyzyskiwała. każdą sposobność, by wyśmiewać się z tego 
znachorstwa, i używać wszystkich swoich uroków, by zarazić własną 
ironią młodych i bywających w ich domu lekarzy.

Uprawiana przez nią w ten sposób agitacja przeciw Wilczurowi da­
wała jednak pewne rezultaty. Po szpitalach i klinikach zaczęły krążyć 
liczne anegdoty, w których, gdy do niego docierały, Dobraniecki poz­
nawał złośliwy dowcip swojej żony. Najmłodszy narybek lekarski z 
właściwą swemu wiekowi niechęcią do wszystkiego, co nie tchnie no­
woczesnością, chętnie podchwytywał te ironiczne nuty, by przez umniej­
szenie prestiżu znanego mistrza podnieść własny. Zdarzało się też cza­
sem, że tacy właśnie kategorycznie odradzali swym pacjentom wzywa­
nia na konsylia Wilczura, lecz były to wypadki rzadkie.

Przed paru tygodniami w kilku dziennikach warszawskich ukazały 
się wzmianki i felietoniki, wykorzystujące materiał anegdotyczny. Nie 
podawano tam wprawdzie nazwiska Wilczura, ale i tak wszyscy łatwo 
mogli się domyślić o kogo chodzi. O autorstwo tych rzeczy Dobranie­
cki również, i nie bez słuszności, posądzał Ninę. W ostatnich czasach 
spotykał w domu kilku dziennikarzy, którzy przedtem u nich nie bywali. 
Nagłe zainteresowanie się Niny ludźmi z prasy nie mogło ujść uwagi 
Dobranieckiego.

Nie tylko niesmak wzbudzała w nim ta akcja Niny. Wzbudzała 
w nim również i smutne przeświadczenie o bezsilności tych półśrodków 
w walce o byt.

__ Zniszcz go — powiedziała — jeżeli zależy ci na mnie...

Dobraniecki przygryzł wargi i zatrzymał się przy oknie. Przez na­
gie gałęzie jesiennych drzew przeświecały gęste, białe światła latarń, 
coraz jaskrawsze w gęstniejącym mroku. Dalekie miasto mruczało jed­
nostajnym szumem. W pobliżu na mokrym asfalcie zaświergotały pneu­
matyki i przed drzwiami pałacyku zatrzymał się samochód.

Pierwsi goście. Należało się przebrać.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

PROFESOR 
WILCZUR

TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

ST. LOUIS. — Sen. Thomas Eagleton, D-Mo. ogląda pola kuku­
rydziane w okolicach dotkniętych suszą. Farmerzy oceniają, że 
zbiory tegoroczne będą mniejsze o 40% w porównaniu z pla­
nowanymi. (UPI)

Dzieje Wikingów

G. Legez
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Na wystawie zgromadzono dane o 
politycznej historii Wikingów, o kra­
jach ich pochodzenia i o krajach 
przez nich osiedlonych. Wystawa koń­
czy się tematem przyjęcia przez nich 
chrześcijaństwa.

Najazdy Wikingów na kraje za­
chodniej Europy, ich dalekie podróże 
morskie, zasiedlenie wielu wysp na 
Północnym Atlantyku i odkrycie wy­
brzeża Ameryki Północnej — oto wy­
czyny, które zaliczane są do dziejów 
legendarnych. Wkracali oni także do 
wschodniej Europy, docierając do 
Konstantynopola i Bagdadu, nawiązy­
wali również kontakty z ludami sło­
wiańskimi. Między VIII a XI wiekiem 
owi piraci ze Skandynawii byli potę­
gą, która groziła wszystkim bogatym 
i stałym społeczeństwom.

W “British Museum” urządzono 
największą wystawę — jaką kiedykol­
wiek widziano — o Wikingach. Na tę 
okazję wypożyczono pokaźną ilość 
ważnych i wartościowych obiektów, 
głównie z muzeów i zbiorów krajów 
skandynawskich: Danii, Finladii, Is­
landii, Norwegii i Szwecji. Są także 
eksponaty sprowadzone z Niemiec i 
Irlandii. Około jedna piąta ekspo­
natów pochodzi ze zbiorów brytyj­
skich.

Wystawa ta została zorganizowana 
dzięki finansowemu poparciu “Times 
Newspapers Ltd.” razem ze skandy­
nawską linią lotniczą “SAS” i “Nordic 
Council”.

Po londyńskim pokazie wystawa bę­
dzie pokazana w całości w “Metropo­
litan Museum” w Nowym Jorku.

Przy pomocy dokładnych map i fo­
tografii mamy wyraźne wyobrażenie 
świata Wikingów, zdajemy sobie 
sprąwę ze sprawności i zasięgu ich 
okrętów i morskich wypraw. Widzimy 
tu rekonstrukcję domu, o pełnych

1490 KC 
Niedziela 10-1 

540 KC

rozmiarach, odkrytego w mieście He- 
deby w północnych Niemczech. Do­
wiadujemy się jak wyglądało wnętrze 
typowego domu Wikingów razem z 
oryginalnymi przedmiotami, które 
były używane tam w życiu codzien­
nym. Wytłumaczono jasno dawne po­
gańskie wierzenia: jest tu wiele ka­
miennych pomników rzeźbionych 
scenami z legend, “opisane” znakami 
runicznymi.

Wspaniałość i ekstrawagancja ubio­
rów Wikingów, zwłaszcza ich biżute­
ria, stanowi najbardziej fascynującą 
część wystawy. Naszyjniki ze szcze­
rego złota z Danii (wagi 2 kg!), 
broszki i bransolety o różnorodnych 
formach i bogatych, stylizowanych 
deseniach opartych na kształtach 
zwierząt, wykonane są z niebywałą 
precyzją.

Są tu także szable i dzidy misternie 
kute i zdobione, wyroby z bursztynu, 
kości i drewna. Mamy też obiekty 
zrabowane przez Wikingów lub uzy­
skane przez handel: delikatne naczy­
nia szklane, przedmioty ze srebra, z 
brązu i bogate piękne tkaniny.

Gospodarcza ekonomia Wikingów 
była oparta głównie na roli, lecz 
mieszkali oni także w miastach, gdzie 
kwitło rzemiosło i handel.

“UNCLE” HENRY CUKIERKA
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

„Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Pol.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA
Sobota 1

WTAQ
Sobota 3

WONX
Niedziela

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

1490 KC 
do 2 Po Poł.

1300 KC 
do 4 Po Poł.

1590 KC
8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Stitch up each casual top in a 
morning—they’re that EASY! 
Save $$$ on thrifty, wide-width 
cotton blends—stripes, prints or 
border fabrics.

Printed Pattern 4501: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Half Sizes IOW. 12W, 14W, 1614. 
18W, 20W.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
<10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-io-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants> 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans 'n' Doilies.. $4.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 . $1.50
132-Quilt Originals..........$1.50

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORP. 
Od Poniedziałku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO
Chet Guliński, Dyr. Programów

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC ~ 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano

■ 2-3 Po Poł. w Niedziele 
Robert Lewandowski, Właściciel

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490r KC
Sobota 7:30 Rano c 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Komelian Dende OFMC, Dyrektor
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CHODNIKOWA WYPRZEDAŻ
Dystryktu Handlowego Milwaukee-Diversey, Obsługującego 

Logan Square i A vondaie

Czwartek, 31 Lipca Piątek, 1 Sierpnia Sobota, 2 Sierpnia
Od 9 Rano do 8 Wieczorem
Na Milwaukee Avenue 

Hamlin Avenue Do Kedzie Avenue i w Logan Square 
ODZIEŻ OBUWIE WSZYSTKIE ROZMIARY

Dla
Kobiet Mężczyzn Dzieci ,

Upominki, artykuły żelazne, zabawki, biżuteria, walizki, dywany, przybory domowe, kosmetyki oraz tysiące 
innych rzeczy po bardzo niskich cenach.

CTA TRANSPORTACJA DO SAMEGO CENTRUM CTA

WIELKIEJ CHODNIKOWEJ WYPRZEDAŻY 
Dojazd autobusem Milwaukee Avenue, autobusem Kimball Avenue, autobusem Diversey Avenue lub kolejką 
Jefferson-Congress bezpośrednio do Logan Square, aby odwiedzić

WIELKĄ CHODNIKOWĄ WYPRZEDAŻ
Sponsorowaną Przez* 

Milwaukee-Diversey Chamber of Commerce

Harcerstwo ZNP To Piękny Etap 
w Historii Związkowej 

Hołd Pionierom Ruchu Harcerskiego ZNP
II.

Piątkowy (27 czerwca) program 
zlotu pionerów ruchu harcerskiego 
ZNP w Kolegium Związkowym w 
Cambridge Springs, Pa. był wielce 
urozmaicony, a zakończony okazałym 
bankietem i zabawą taneczną.

Ranne spotkanie zagaił dyrektor 
ZNP Mieczysław Odrobina, powołu­
jąc do krótkich powitalnych przemó­
wień, prezesa ZNP mec. Alojzego 
Mazewskiego, cenzora Hilarego Cza­
plickiego i rektora uczelni związkowej 
dr. Artura Auten. Mówcy w serdecz­
nych słowach witali przybyłych pio­
nierów harcerstwa ZNP, wyrażając 
radość ze spotkania w uczelni związ­
kowej.

Uczestnicy następnie rozeszli się po 
kampusie, przyglądając się turniejo­
wi gry palantowej (softball) rywa­
lizujących o szampionat drużyn, oraz 
zwiedzając przepiękną wystawę eks­
ponatów z Polski w gmachu Marii 
Skłodowskiej-Curie. Przepiękne eks­
ponaty wycinanek, pisanek, rzeźb, 
makat, kostiumów itd. z Polski, wy­
stawione przez właścicielki, panie Re­
ginę Jaworską z matką, wzbudziły 
zrozumiały zachwyt ich pięknem i 
starannością doboru.
Bankiet

Wieczorem w jadalni studenckiej 
odbył się bankiet Harcerstwa z udzia­
łem gości. Przy głównym stole za-

Nie Zauważyli 
Kradzieży

New Orleans. (UPI) — Nikt nie 
spodziewał się, że ktokolwiek może 
pokusić się o kradzież samochodu, 
stojącego na wystawie na pierwszym 
piętrze w punkcie sprzedaży “Ste­
phen’s Imports, Inc.” w New Orleans.

Dlatego też przez kilka dni nikt 
nie zauważył braku srebrnego Mer­
cedesa Benz z czarnym dachem i 
skórzaną tapicerką wartości $60 tys.

Przypuszcza się, że samochód, któ­
ry zaginął na początku lipca, został 
przewieziony przez złodzieja na Za­
chodnie Wybrzeże, gdzie mieszka wie­
lu potencjalnych nabywców takiej 
rzadkości._____________

Zielony Pierścień
W 1806 r. cesarz Franciszek II 

kazał zburzyć mury otaczające Kra­
ków. Kilkanaście lat później — w 
1820 r. — zapadła decyzja, by wzdłuż 
dawnych średniowiecznych fortyfika­
cji założyć ogrody. Pierścień zieleni 
publicznej wokół miasta — ten pro­
jekt na owe czasy był wręcz awan­
gardowy.

Realizacja tego zamierzenia trwa­
ła blisko pół wieku. Samo plantowa­
nie terenu (stąd nazwa “Planty”) 
zajęło 10 lat.

Pierwsze drzewa posadzono w 1822 
r. Stopniowo przybywały różne ich 
gatunki. Sadzono również krzewy, za­
kładano rabaty. Planty stały się nie­
bawem ulubionym miejscem wypo­
czynku mieszkańców Krakowa.

Dziś zabytkowy Kraków nieroze­
rwalnie kojarzy się z Plantami. Utar­
ło się nawet sfromułowanie “Kraków 
w obrębie Plant”, na określenie ob­
szaru z najcenniejszą zabytkową ar­
chitekturą i nie zmienionym od wie­
ków układem urbanistycznym.

Jako “elektyczny ogród o charak­
terze krajobrazowym”, Planty zali­
czono w dawnej klasyfikacji do za­
bytków klasy zerowej. I choć są 
młodsze niż część miasta, którą ota­
czają, również czekają na odnowę. 

siadali — cenzor ZNP Hilary Cza­
plicki z żoną, prezes ZNP mec. Aloj­
zy Mazewski z żoną, wicenzor ZNP 
Leopold Ciastoń, członkowie Rady 
Naczelnej Harcerstwa ZNP — Mate­
usz i Maria (z Tomaszkiewiczów) 
Witczak, Józef Gajda, wiceprezes 
ZNP z żoną Genowefą (z domu Rze- 
żniczek), Regina (z domu Stypińska) 
Piszczyńska, i Henryka (z domu Mań­
ka) Grajewska.

Członkowie Dyrekcji i Rady Nad­
zorczej ZNP zasiedli przy przyległych 
stołach.
Program

Program bankietu zagaił wicecen- 
zor ZNP i przewodniczący Wydziału 
Młodzieży i Sportu ZNP p. Józef 
H. Gajda, powołując na mistrzynię 
ceremonii p. Marię (Tomaszkiewicz) 
Witczak, członkinię pierwszej Rady 
Naczelnej Harcerstwa ZNP.

Po wspólnym odśpiewaniu przez 
Harcerstwo modlitwy i spożyciu bar­
dzo smacznej kolacji, p. Maria Wit­
czak w dłuższym przemówieniu na­
wiązała do bogatej w przeżycia i 
osiągnięcia działalności Harcerstwa 
ZNP.

Piękną dykcją i z uczuciem dekla­
mowała wiersz napisany przez byłego 
skarbnika ZNP śp. Michała Toma­
szewskiego, Loretta (Skwarcan) Po- 
prawska. Pieśń sentymentalną od­
śpiewała pani Wanda Michalska. Pa­
ni Genowefa Gajda, członkini pierw­
szej Rady Naczelnej Harcerstwa 
ZNP, nawiązała do prowadzonej 
obecnie pracy młodzieżowej w ZNP, 
w której biorą czynny udział i byli 
harcerze i harcerki.

Tak cenzor Czaplicki, jak i prezes 
Alojzy Mazewski w mowach swych 
podkreślali doniosłość ruchu harcer­
skiego dla rozwoju i energicznej pra­
cy w życiu organizacyjnym Związku 
Narodowego Polskiego.

Prezes Mazewski dobitnie podkre­
ślił, że wśród obecnych na zlocie 
byłych harcerzy i harcerek, znajdują 
się obecni przywódcy pracy związ­
kowej, piastujący różne urzędy w 
Okręgach, Gminach i Grupach, a 
wielu z nich posłowało na Sejmach 
Związkowych, swym doświadczeniem 
biorąc prym w obradach. Stanowią 
oni silny fundament, na którym 
oparta jest dalsza przyszłość organi­
zacji i jako pionierom ruchu har­
cerskiego w ZNP, składa należny 
im hołd i uznanie.
Odznaczenia

W dowód uznania i wdzięczności 
za wykonaną pracę w Harcerstwie 
ZNP, wręczono następującym spec­
jalne odznaczenia — Maria Witczak, 
odznaczona przez prezesa Mazew­
skiego; Genowefa Gajda, odznaczona 
przez cenzora Czaplickiego; Henryka 
Grajewska, odznaczona przez wice­
prezesa Gajdę, Regina Piszczyńska, 
odznaczona przez wicecenzora Leo­
polda Ciastoń.

Program urozmaicono ogólnym 
śpiewem piosenek harcerskich i okrzy­
kami harcerskimi pod kierownic­
twem byłego przedstawiciela Naczel­
nego Harcerstwa z Polski, Edwarda 
Moskwy, najwyższej rangi “Eągle 
Scout” amerykańskiego.

Śpiewem “Jak szybko mijają chwi­
le” i “God Bless America” zakoń­
czono ten miły, pełen sentymentu 
program i rozpoczęły się tańce do 
późna w nocy, przy dźwiękach orkie­
stry “Małego Tadzia” z Chicago.

(Dalszy ciąg o zlocie harcerskim 
w następnym i ostatnim artykule.)

HELENA MOLL

Marian Izdebnik

Milionerzy w ZSRR
Czy można być milionerem w Rosji 

Sowieckiej? Pytanie to wydaje się 
czystym absurdem, aż do chwili, gdy 
na ulicach Moskwy wyprzedzi nas jak 
gdyby nigdy nic, sowiecka para w 
ezarnym Mercedesie, prowadzonym 
przez szofera w białych rękawiczkach.

“Tak, można być milionerem w 
ZSRR’ przyznaje, nie bez wyraźnej 
dumy, oficjalny tygodnik “Wiadomo­
ści Moskwy.” Pismo to podaje nawet 
w jaki sposób: “Pisarze, malarze, 
kompozytorzy, sowieccy realizatorzy 
filmowi mają możliwość zarobienia 
dużo pieniędzy.”

W kraju proletariuszy można nawet 
afiszować się swoją fortuną. I tak 
dziennikarz bliski Kremla nie ukrywa 
swego wyszukanego trybu życia, ani 
wspaniałego “Bentleya.” Pewien 
dygnitarz urządza regularnie wystaw­
ne przyjęcia w swojej daczy; znana 
aktorka oprowadza po swoim aparta­
mencie jak po prawdziwym muzeum.

W Sowietach nie ma żadnych ofi­
cjalnych ograniczeń prywatnej for­
tuny ! Mówi się tylko, że aby ją zdobyć 
“nie należy wykorzystywać człowie­
ka.” I na tym polega “wielka różnica” 
pomiędzy milionerem zachodnim i 
milionerem socjalistycznym — in­
formują “Wiadomości Moskwy.”

Obywatel sowiecki może dziedzi­
czyć, nawet po wujku z Ameryki 
cenne obrazy czy kilka willi. Może 
znaleźć skarb i zachować 25% jego 
wartości. Bywają nawet kołchoźnicy, 
którzy są bogaci: w 1942 r. niejaki 
Gołowaty, zwykły kołchoźnik, wpłacił 
na książeczkę oszczędnościową 100,006 
rubli (około $150,000). Ale w tym wy­
padku “Wiadomości Moskwy” nie po­
dają, jak się tej forsy dorobli.

Zrobienie fortuny jest marzeniem 
każdego obywatela Rosji Sowieckiej.

Aby je zrealizować, istnieje kilka 
możliwości. Na przykład urządzić się 
doskonale w obecnym systemie i 
umiejętnie go wykorzystywać, przy­
należność do partii pociąga za sobą 
pewne obowiązki, ale także i przy­
wileje. Albo, wręcz przeciwnie, spryt­
nie działać wbrew prawu; jak za 
czasów carskich tak w Rosji Breżnie­
wa oszukuje się jak tylko można.

Do tego stopnia, że aby się wzbo­
gacić, niektórzy stworzyli minispo- 
łeczeństwa kapitalistyczne w ramach 
systemu socjalistycznego. Nielegalne 
sklepy i prywatne fabryki funkcjo­
nują, wykorzystując często chroniczny 
brak licznych artykułów na rynku.

W październiku 1978 prasa podała 
o śmierci “czerwonego milionera.”

Fiedora Balina, który spekulując na 
mięsie zebrał niezwykły majątek: 
miał wspaniałą willę, dwa samochody 
prywatne, 500,000 rubli (prawie $1 
milionów) i wiele innych przedmio­
tów wartościowych.

Niektórzy nawet mają konta ban­
kowe w Szwajcarii....

Fortuny kwitną także w kołchozach

i administracji. Tu rzecz polega na 
umiejętnym prowadzeniu księgowości.

I tak dla przykładu pewien dyrektor 
przetwórni produktów spożywczych 
z Leningradu został ostatnio zatrzy­
many za przywłaszczenie w ciągu 
zaledwie dwóch lat: 3,400 funtów 
masła, dwóch ton cukru i 60,000 jajek, 
co na czarnym rynku przedstawia 
pokaźną sumę rubli.

Czasami, aby się wzbogacić oby­
watele sowieccy organizują niepraw­
dopodobne przedsięwzięcia. I tak, od 
roku 1970 do roku 1979 funkcjonariu­
sze ministerstwa połowów eksporto­
wali “po cichu” kawior. Zyski były 
składane na prywatnych kontach w 
bankach szwajcarskich.

Rzeczą najbardziej zdumiewającą 
jest, że “nowobogaci” nie ukrywają 
swego bogactwa. Uprzywilejowani 
inwestują najczęściej w najbardziej 
widocznym znaku bogactwa: w samo­
chodach. W Moskwie pewni obywatele 
sowieccy jeżdżą prywatnymi Merce­
desami, Volvo, Buickami, których 
cena jest trzykrotnie większa niż na 
Zachodzie, z racji odpraw celnych.

Ceny biżuterii wprowadzają w zdu­
mienie. Wystarczy zatrzymać się 
przed kilkoma witrynami sklepów ju­
bilerskich w Moskwie, aby przekonać 
się, że istniej cała klasa obywateli, 
którzy dysponują poważnymi docho­
dami, o wiele wyższymi od przecięt­
nych zarobków oficjalnych —1,260 
rubli.

W tak zwanych komisach — skle­
pach specjalizujących się w sprzeda­
wania artykułów okazyjnych — na­
szyjniki za $10,000, albo złoty kała­
marz inkrustowany kamieniami szla­
chetnymi za 14,000 rubli nie należą do 
rzadkości. W niektórych apartamen­
tach prywatnych w Moskwie można 
podziwiać wspaniale, antyczne meble.

W nocnych klubach, dostępnych tyl­
ko dla nielicznych, można bawić się, 
popijając najwyborniejsze trunki z 
całego świata.

Władze wcale nie kryją tego aspektu 
sowieckiej rzeczywistości. Opowiada­
jąc o fantastycznej karierze pewnego 
moskiewskiego oszusta “Prawda” 
przyznaje, że pieniądze otwierają 
niejedne drzwi.

Ale przeciętny obywatel sowiecki, 
zwykły człowiek z ulicy wcale nie wy­
daje się zgorszony pomnażaniem'Jśię 
pokaźnych forun w ZSRR. Tak, jakby 
nigdy nie należało rzucać kamieniem 
w bogatych, “bo nigdy nie wiadomo, 
co może się przytrafić.” I tak “mo- 
skwiczanie usuwają się potulnie na 
bok, gdy tylko na ich drodze znajdzie 
się luksusowy “Mercedes” czy olbrzy­
mia “Czajka.”

A zwykły proletariusz może zawsze 
marzyć o przygodzie jak z bajki: 
pewnego dnia sowiecki urzędnik po 
ślubił jedną z najbogatszych kobiei 
świata, Krystynę Onassis.

Dziennik Polski (Londyn)

Operacja “Domek
W ciągu ostatnich miesięcy mili­

cja w PRL przeprowadziła kilka ak­
cji mających na celu ujawnienie, 
różnego rodzaju przestępstw gospo­
darczych. Ostatnią z tych operacji 
była akcja “Domek”, zmierzająca 
do wykrycia przestępstw w budownic­
twie: nadużyć w sprzedaży państwo­
wych materiałów budowlanych oso­
bom prywatnym i wykorzystania do 
tego celu transportu państwowego.

Jak wiadomo, z powodu braku pod­
stawowych materiałów budowlanych 
na rynku ludzie zmuszeni są często 
do zdobywania ich w sposób niele­

galny: spekuluje się towarem trudno 
dostępnym. Gdyby bez kłopotu moż­
na było zaopatrzyć się w budulec 
— prawie wszyscy łamiący obecnie 
prawo — nabywaliły cegły, cement 
i inne materiały w firmach pań­
stwowych. Materiałów budowlanych 
ciągle brak, a w ostatnim czasie 
prawie są nieosiągalne w wolnej sprze­
daży. Stąd pokątne sposoby zdobywa­
nia ich “na lewo”.

Operacja “Domek” miała miejsce 
10-11 czerwca: odbyła się w różnych 
punktach Polski. Milicja, inspektorzy 
budownictwa i finansów przeprowa­
dzili kontrolę terenów budów prywat­
nych oraz pojazdów poruszających się 
po drogach.

Ogółem sprawdzono 47 tys. cięża­
rówek i ponad 2 tys. placów budo­
wlanych. Okazało się, że budowano 
bez zezwolenia, na dziko 650 różne­
go rodzaju domków i daczy. Niele­
galnych ładunków wykryto 600, z cze­
go połowa pochodziła z kradzieży.

Aresztowano spekulantów cegłą, 
betonem i stalą, których nadużycia 
obliczono na pół min złotych. Na 
prywatnych budowach pracowników 
budowlanych znaleziono materiały 
budowlane wartości (np. w inowro­
cławskim) 100 tys. zł., na które bu­
dujący nie posiada żadnych dowodów 
kupna. Inny kierownik budowy za­
trudniał na swej prywatnej budowie 
robotników państwowych w czasie 
godzin pracy.

Ogółem w czasie operacji “Domek” 
odzyskano skradzione materiały war-w 
tości przeszło 2 min złotych.

I
 PAINTING AND DECORATING I 

INTERIOR AND EXTERIOR 
Very Reasonable and Neat

EXPERIENCED WITH REFERENCES

CALL MIKE - 453-8392 |

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z “Dnia” Okręgu 13 ZNP 
w Obozie Młodzieżowym

W “Dniu Okręgu 13 ZNP” w niedzielę, 
20 lipca, w obozie młodzieżowym w 
Yorkville po Mszy św. został roze­
grany mecz siatkówki pomiędzy dru­
żyną 12-go i 13-go Okręgu ZNP o pu­
char Stulecia Związku. Szczęście tym 
razem dopisało zespołowi Okręgu 
13-go, który wygrał mecz w stosunku 
3:1(2:15,15:4,15:12,15:3).

Po meczu wręczono dyplomy uczest­
nictwa w rozgrywkach, oraz puchar. 
Nagrody zostały ufundowane przez 
Wydział Sportu ZNP, którego prze­
wodniczącym jest wiceprezes Józef 
Gajda.

Oprócz siatkarzy dyplomy otrzy- 
nali dyr. F. Wiatrowska, kom. Okr. 
12-go Genowefa Wesołowska, kom. 
Okr. 13-go Kazimiera Pytel, kom. 
Okr. 13-go Józef Sikora. Kierownika­
mi drużyny siatkówki byli: Okr. 12-go 
St. Hebda, Okr. 13-go J. Jabłoński.

Dyplomy i puchar wręczały: wice­
prezeska ZNP, Helena Szymanowicz i 
dyr. ZNP, Florentyna Wiatrowska.

Programem artystycznym wzoro­
wo pokierował prof. Rudolf Rygiel, 
który udostępnił mikrofon dla wszyst­
kich popisujących się swym talen­
tem?

Na pierwsze miejsce zasłużyła swoim 
pięknym sopranem P. St. Deszcz i 
wśród mężczyzn P. Ballaryn Euge­
niusz (śpiewak Opery Filharmonii 
Katowice).

Poza konkursem I miejsce zdobył 
swym nieprzeciętnym głosem P. Bog­
dan Stasiak, a mało jemu ustępował

swym talentem ludowym P. Michał 
Budziszewski.

Po występach solistów utworzył się 
nie zorganizowany chór, który śpiewał 
wiele pięknych polskich piosenek.

Po zakończeniu występów artystycz­
nych Kom. Okr. 13-go Józef Sikora 
przy tej okazji przedstawił wszystkich 
znanych i zasłużonych związkowców, 
którzy byli obecnie w Yorkville, a 
mianowicie: wiceprez. Helena Szy­
manowicz, b. dyr. Bonawentura Mi­
gała, b. komisarka Zofia Buczkow­
ska, b. komisarz Kazimierz Musielak 
z żoną i wielu innych działaczy związ­
kowych.

Po udanej imprezie Komisarka i 
Komisarz Okr. 13-go urządzili skrom­
ne przyjęcie dla wszystkich uczestni­
ków biorąeych udział w uroczysto­
ściach Okręgu 13-go ZNP.

E. Jablonski

Zebranie Grupy 1972 ZNP 
Kopiec Piłsudskiego

Towarzystwo Kopiec Piłsudskiego, 
Gr. 1972 ZNP, zawiadamia wszystkich 
członków, że zebranie Towarzystwa 
odbędzie się w niedzielę, 3 sierpnia 
br., o godz. 2 po poł. w sali znajdu­
jącej się przy 4512 S. Marsfield Ave. 
Sekretarz finansowy rozpocznie swe 
urzędowanie o godzinę wcześniej. 
Prosimy o liczne przybycie, ponieważ 
mamy wiele ważnych spraw do zała­
twienia.

Mieczysław Nowotarski — prezes 
Andrzej Sławiński — sekr. prot.

Artretyzm Niższej Części Pleców

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Rekordowy Udział 
w Konkursie 

Chopinowskim
Do tegorocznego Konkursu Chopi- 

nowskiego, odbywającego się po raz 
dziesiąty w Warszawie, zgłosiło się 
aż 212 pianistów z 38 krajów, spo- 

i śród których komisja selekcyjna do- 
, puściła 171 z 37 krajów. Najliczniejsza 

będzie ekipa amerykańska, 33 pia­
nistów. Japonię repreżetować będzie 
— 21, Francję — 12, Wielką Bry­
tanię — 10, Włochy — 8, Niemcy 
Zachodnie i Rumunię — po 7 oraz 
Polskę — 6 osób, natomiast Sowie­
ty przyślą tym razem zaledwie 3 
uczestników, gdyż w poprzednich kon­
kursach były bardzo licznie repre­
zentowane.

Hodding Carter Wini 
Biuro Brzezińskiego

Boston. (UPI) — Były rzecznik 
Departamentu Stanu, który zrezygno­
wał z pracy po odejściu sekretarza 
Cyrusa Vance, obciążył winą za prze­
ciekanie sekretów dotyczących poli­
tyki zagranicznej biuro doradcy pre­
zydenta do spraw obrony narodowej, 
Zbigniewa Brzezińskiego.

Hodding Carter, który opuścił rząd 
dwa tygodnie temu, wkrótce po odej­
ściu swego byłego zwierzchnika i 
przyjaciela, Vance’a, sfrustrowanego 
rosnącymi wpływami Brzezińskiego 
na politykę zagraniczną US, doniósł, 
że jego biuro jest “najbardziej od­
powiedzialne za ujawnianie drażli­
wych danych do wiadomości publicz­
nej”.

Czy należysz do jednej i 
Z polonijnych organizacji 

bratniej pomocy? 

(ZOP) w Szwajcarii, pragnąc uho­
norować tę godną postawę znakomitej 
szwajcarskiej sportsmenki, przyznał 
jej jako skromną rekompensatę nie­
wątpliwego medalu olimpijskiego 
— złotą koronę. Wręczył ją Krystynie 
Stueckelberger w imieniu ZOP 22/VI 
br. podczas krajowego konkursu 
jeździeckiego na stadionie pod Zury­
chem polski architekt z Winterthur, 
Zdzisław Pręgowski, fundator korony.

Dr A. Łuczak, prezes ZOP, w krót­
kim przemówieniu podkreślił mężną 
postawę szwajcarskiej sportsmenki, 
wg której godność człowieka i wolność 
narodów, to wartości cenniejsze od 
zdewaluowanych przez Moskwę me­
dali olimpijskich.

Liczna publiczność przyjęła tą pięk­
ną uroczystość polsko - szwajcarską 
rzęsistymi oklaskami, a Krystyna 
Stueckelberger, wzruszona — ze 
łzami w oczach, (mm)

Badanie rentgenowskie niższej części pleców często 
wykazuje schorzenie artretyczne. Najbardziej 
pospolitym problemem jest osteo-artretyzm. Rozwija 
się on powoli na przestrzeni szeregu lat.

Objawami artretyzmu w niższej części pleców 
jest ból, sztywność, trudność w staniu przez dłuższy 
okres czasu, trudność w podniesieniu się z siedzącej 
pozycji na łóżku, a jeśli nastąpi podrażnienie 
nerwu, ból promieniuje do nóg. Artretyzm niższej 
części pleców jest wynikiem tych 
samych przyczyn co artretyzm w 
każdej innej części ciała — 
nieodpowiednia przemiana 
materii, ubogie zasilanie nerwu, 
słaby dopływ krwi, poprzednie 
uszkodzenia, degeneracja kości 
miednicznej i wysiłek.

Złota Korona
Zamiast Medalu Moskiewskiej Olimpiady

Szwajcarski Związek Jeździecki nie 
biurze, jak wiadomo, udziału w mo­
skiewskiej Olimpiadzie. Ale zanim 
zdecydował się na jej bojkot ogłosiła 
go wybitna członkini tego Związku 
Krystyna Stueckelberger, medalistka 
z Montrealu, olimpijska mistrzyni w 
ujeżdżaniu konia.

Kraj, który depce prawa jednostki 
i całych narodów — oświadczyła 
publicznie—i na oczach całego świata 
dokonuje brutalnej napaści na Afga­
nistan, nie jest godzien uczestniczenia 
w Olimpiadzie ani tym bardziej jej 
organizowania! Do Moskwy — do­
dała — nie pojadą, bo nie zamierzam 
w ten sposób akceptować aktów gwałtu!

Związek Polskich Organizacji

Lekarz-chiropraktyk posługuje 
się naturalnymi metodami leczenia artretyzmu w 
niższej części pleców. Jego nowoczesne sposoby 
opieki nad zdrowiem polegają na tym, aby uwolnić 
pacjenta od cierpienia i poprawić przyczynę 
schorzenia bez uciekania się do sztucznych środków 
i lekarstw.

Jeśli cierpisz wskutek artretyzmu w niższej części 
pleców, to mądrze postąpisz jeśli udasz się do 
lekarza-chiropraktyka, aby odpowiednio ocenił 
twój stani i ustalił kurs leczenia.

Lekarze Chiropraktyki 
Dr. Daniel A. Michalec 
Dr. Richard W. Skiersch
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............. 30f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (lyr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Mohammed Reza Pahlavi
Polscy nędzarze, dorośli i dzieci, zwolnieni 

z lagrów na “nieludzkiej ziemi” wspominają 
z wdzięcznością życzliwość wówczas młodego 
szacha Reza Pahlavi. Chore umysły Khomei- 
niego i jego zwolenników nie potrafią zdobyć 
się na umiar nawet w obliczu śmierci, lecz 
obrzucają b. władcę Iranu błotem zniewag. 
Dla pięknoduchów w Washingtonie odszedł 
wyrzut sumienia (jeżeli je mają), bo łasząc 
się do obecnych barbarzyńskich władców Ira­
nu nie udzielili schronienia b. długoletniemu 
wiernemu przyjacielowi Stanów Zjednoczo­
nych, gdy stał się bezużyteczny.

B. szach Iranu przez całe życie był posta­
cią kontrowersyjną i jego śmierć na wygnaniu 
w Egipcie wywołuje sprzeczne z sobą komen­
tarze. Wbrew fałszywemu prorokowi Khomei- 
niemu i kohortom jego fanatycznych wyznaw­
ców oraz zachodnim pięknoduchom, Reza Pah­
lavi nie był despotą gorszym od wielu innych 
władców, np. w państwach tak zwanej “demo­
kracji ludowej”, z którymi Stany Zjednoczone 
i inne państwa utrzymują nie tylko poprawne 
lecz przyjazne stosunki. Przecież wszystkie 
państwa, łącznie ze Stanami Zjednoczonymi 
zabiegają o względy obecnego reżimu w Ira­
nie, który stosuje bez porównania większy 
terror wobec opozycji niż szach, nie dając 
krajowi w zamian żadnych korzyści.

“Zbrodnią” szacha było, że chciał ucywili­
zować barbarzyński i zacofany kraj, że nara­
ził się pasożytniczemu duchowieństwu muzuł­
mańskiemu, które usiłuje cofnąć Iran do 
średniowiecza. Dużo słyszymy o tajnej policji 
szacha. Wydaje się, że tajna policja Khomeinie- 
go nie jest lepsza lecz gorsza, sięga nawet 
do Paryża i Washingtonu.

Krytycy b. szacha na Zachodzie popełniają 
zasadniczy błąd — oceniają jego, rządy we­
dług zachodnich norm, tymczasem Iran ma za 
sobą dwa i pół tysiąca lat rządów silnej ręki. 
Iran nigdy nie miał rządów demokratycznych, 
jego ludność wyrosła w tradycjach kultural­
nych Wschodu. Satrapi — zarządcy prowincji 
staryżytnych władców Persji, która obejmo­
wała Iran, stali się symbolem ucisku.

Nadużywanie władzy i korupcja są plagą 
nawet najbardziej demokratycznych systemów 
o długiej tradycji w Stanach Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii. Rządy szacha Reza Pah­
lavi nie były tak tyrańskie jak np. w Rosji 
Sowieckiej, czego dowodem jest choćby to, 
że zostały obalone przez rewolucję bez pomocy 
z zewnątrz.

“Zbrodnią” Stanów Zjednoczonych było, że 
pomagały Iranowi w uprzemysłowieniu i mo­
dernizacji sił zbrojnych, niezbędnych do obrony 
kraju przed imperializmem sąsiada z Północy. 
Ale Washington wywierał także łagodzący wpływ 
na rządy szacha i odradził mu rzucenia sił 
zbrojnych do walki przeciw rewolucjonistom. 
Zarzuca się CIA, że przywiozła szacha z wy­
gnania i doprowadziła do upadku rząd Mas- 
sadegha. Zapomina się o chaosie w jakim po­
grążyła się krótko żyjąca republika. CIA uprze­
dziła sowieckie KGB. Zapomina się także, że 
wcześniej, pod koniec i w pierwszych latach 
po Drugiej Wojnie Światowej, Stany Zjedno­
czone uratowały Iran przed wchłonięciem przez 
Imperium Sowieckie.

Reza Pahlavi nie należał do zdolnych wład­
ców. Dał się unieść pysze i chciał przejść 
do historii jako wielki reformator, który w cią­
gu kilkudziesięciu lat wyprowadził zacofany 
kraj z średniowiecza do dwudziestego wieku. 
Pośpiech przyczynił się do jego upadku.

Żył luksusowo, ale większość dochodów z 
ropy naftowej przeznaczał na rozbudowę kraju, 
na uprzemysłowienie, budowę dróg, szkół, szpi­
tali itd. Nowoczesne maszyny obecnie rdze­
wieją, fabryki stoją, drogi rozpadają się, a tłu­
my zamiast pracować — demonstrują swą nie­
nawiść do Ameryki, którą fanatyczny starzec 
pozujący na proroka uznał za źródło wszel­
kiego zła.

Zostawmy historykom ocenę rządów szacha, 
a pożegnajmy godnie na wieczny spoczynek 
przyjaciela Stanów Zjednoczonych i polskich 
uchodźców, którzy przez jego kraj wędrowali 
z niewoli sowieckiej na Zachód. Odszedł “król 
królów” — odejdzie także fałszywy prorok 
Khomeini!

Chemia i Biologia 
Na Użytek Wojenny

Znowu amerykańskie koła wojskowe wysu­
wają obawy, że Sowiety szykują się do za­
stosowania, w wypadku konfliktu zbrojnego, 
broni chemiczno-biologicznych, a więc gazów 
i zarazków chorobotwórczych. Bezpośrednim 
powodem tych obaw i podejrzeń były relacje, 
jakie dotyczyły katastrofalnego wybuchu w 
1969 r. w zakładach produkcji broni biolo­
gicznych w Swierdłowsku. Wskutek tego wybu­
chu setki, jeśli nie tysiące Rosjan miały po­
nieść śmierć.

Prócz tego istnieją dowody, że w walkach 
na terenie Afganistanu wojska sowieckie uży­
ły gazów paraliżujących nerwy, nie mogąc 
dać sobie rady z antykomunistycznymi par­
tyzantami, działającymi na terenach górskich, 
trudno dostępnych dla sił pancernych i pie­
choty.

Wreszcie istnieją nie potwierdzone doniesie­
nia z terenu Indochin, że komuniści wietnam­
scy i w Laos używali tych samych, gazów, 
dostarczonych im przez Sowiety dla zwalcza­
nia partyzantów na terenie Kambodży.

Wszystkie te relacje wskazują, że Sowiety 
mają już do swojej dyspozycji straszliwe bro­
nie chemiczne i biologiczne, gdy Stany Zjed­
noczone znajdują się pod tym względem, na 
drugim, odległym miejscu. Nie znaczy to, że

Pentagon nie posiada planów w tej dziedzinie. 
Wiadomo bowiem, że właśnie na żądanie Pen­
tagonu Kongres uchwalił sumę $3.1 miliona 
na pobudowanie gmachów w stanie Arkansas, 
w którym mieszczą się zakłady produkcji gazu 
“binary”. Omawiając tę sprawę biuletyn pra­
sowy “U.S. News Washington Letter” wyja­
śnia, że gaz ten określa się “binary”, ponie­
waż w jego skład wchodzą dwa środki che­
miczne o raczej słabym nasileniu trojącym, 
stające się jednak śmiertelną bronią, gdy je 
zmiesza się.

Ale produkcja tej chemicznej broni została 
wstrzymana w 1969 r. i może być podjęta 
jedynie na wyraźną decyzję Prezydenta. De­
partament Obrony zajmuje się jednak wypro­
dukowaniem zarówno środków przeciwdziała­
jących broniom chemicznym i biologicznym, 
jak i wyposażenia technicznego dla rozpozna­
wania tych broni.

Washington przeprowadza badania sprawy 
sowieckich broni chemicznych i biologicznych, 
aby wykazać, że w tym zakresie Sowiety 
złamały układy, jakie zostały zawarte przez 
Stany i Sowiety. Prócz tego zakłady w Arkan­
sas . zostaną pobudowane, aby były gotowe 
na wypadek, gdyby trzeba było podjąć pro­
dukcję.

Zapomniane Konta Bankowe
Jest wręcz zdumiewające, że poważna liczba 

Amerykanów zapomina o swoich kontach ban­
kowych, nie wydając dyspozycji co z nimi 
robić w wypadku śmierci ich właścicieli. Cho­
dzi tu zarówno o konta bankowe, jak i w innych 
instytucjach finansowych, a do tego również 
o należności, jakie leżą w kompaniach ubez­
pieczeniowych, firmach brokerskich czy nawet 
w kompaniach gazowych i elektrycznych.

Wszystkie te zapomniane w bankach i innych 
instytucjach finansowych konta są z biegiem 
czasu “zjadane”, gdyż banki i inne instytucje, 
potrącają z kont koszty operacyjne, włączają 
je do swoich funduszów. Stosowana jest bo­
wiem praktyka, że z upływem czasu wła­
ścicieli martwych kont uważa się za “missing”, 
a istnieją podstawy prawne, choć kwestiono­
wane w różnych stanach, na mocy których 
takie praktyki są dozwolone. Dla przykładu 
w 1979 r. banki w stanie Massachusetts “zjad­
ły” co najmniej $3 miliony, przesuwając sumy 
kont bankowych na swoją korzyść właśnie pod

płaszczykiem obciążenia tych kont kosztami 
z tytułu “maintenance fee”.

Klasycznym przykładem w tych sprawach 
może być olbrzym bankowy, Bank of America, 
w stanie Kalifornia, w którym na liście “za­
ginionych” właścicieli kont znajdowali się lu­
dzie żyjący, jak aktorzy Lucille Ball i Bob 
Hope oraz b. gubernator Edmund G. Brown 
Sr. i obecny kontroler stanowy, Ken Córy. 
Właśnie on wykrył tych “zaginionych”, prze­
glądając wykaz kont w Bank of America, wy­
taczając w imieniu stanu sprawę sądową ban­
kowi. Sąd wydał decyzję, na mocy której 
bank, musiał zwrócić swoim klientom około 
$20 milionów, “zjedzonych” przez procedurę 
potrącania “opłat manipulacyjnych”.

Istota zagadnienia w tych sprawach polega 
na tym, że władze stanowe, jak i Kongres 
powinny zbadać obowiązujące przepisy prawne 
oraz we własnym zakresie zlikwidować te 
nonsensy.

Adam Nasielski

Czarne RezerwatyPISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

List Otwarty 
Do E. Babiucha

TYDZIEŃ POLSKI - Siedząc uważ­
nie rozwój wydarzeń w kraju z bólem 
i niepokojem obserwuję coraz częst­
szą praktykę fizycznego pastwienia 
się nad bezbronnymi członkami pol­
skich grup opozycyjnych przez funk-: 
cjonariuszy, których obówiązkiem jest 
w zasadzie utrzymanie porządku i 
sprawiedliwości. Chodzi tu nie tylko 
o szkodę fizyczną i psychiczną ludzi 
bitych i kopanych, o poniżenie ich 
godności osobistej, naruszenie ich 
człowieczeństwa i praw obywatel­
skich, ale również o daleko idące 
znieprawienie organów sprawiedli­
wości, co siłą rzeczy musi odbić się 
wysoce ujemnie zarówno na państwie 
jak i na społeczeństwie.

Zasadnicza sprzeczność między 
stanem formalno-prawnym państwa 
i praktyką organów państwowych, 
które jawnie łamią obowiązujące 
prawo dając tym samym gorszący 
przykład, bardzo źle wróży dla przy­
szłości wszelkiej władzy. Opozycja 
zyskuje choćby w tym względzie, że 
męczeństwo jej członków jest wido­
mym znakiem dla społeczeństwa gdzie 
leży moralna prawda. Natomiast de­
prawacja organów władzy wykonaw­
czej może zaciążyć w fatalny sposób 
na charakterze przyszłych przeobra­
żeń, przed którymi stoi przecież każde 
społeczeństwo, łącznie z polskim spo­
łeczeństwem.

Im bardziej władza sama prawo 
lekceważy, tym bardziej faktycznie 
zachęca to obywateli aby prawo ła­
mali, czy też wręcz zmusza ich do 
takiego postępowania. Jako chrześci­
janin szczerze pragnę, aby niezbędne 
przeobrażenia w Polsce następowały 
w sposób jak najmniej sprzeczny z 
elementarnymi zasadami moralnymi, 
które nas wszystkich obowiązują.

Gwałt zadawany obywatelom przez 
władzę obecnie, gdy jest ona ciągle 
jeszcze niemal absolutna, będzie 
wprost nieuchronnie zgubny w przy­
szłości dla tych samych ludzi, którzy 
go dziś sami zadają. Gwałt nie tylko 
krzywdzi ludzi będących obiektem 
gwałtu, ale w dodatku do cna demo­
ralizuje tych samych osobników, któ­
rzy są za niego odpowiedzialni, tym 
bardziej zaś doszczętnie niweczy auto­
rytet władzy w całym społeczeństwie.

Jest rzeczą głęboko zastanawiają­
cą, że rozbudowywany z takim ogrom­
nym kosztem aparat sprawiedliwości 
staje się dziś w Polsce uosobnieniem 
właśnie niesprawiedliwości, łamania 
elementarnej godności ludzkiej, upo­
korzenia i brutalności. Wiemy dobrze 
z historii do czego to prowadzi jeśli 
organa policyjne stają w państwie 
ponad prawem.

Jako chrześcijanin nie życzę Pol­
sce takich przeobrażeń, w których 
cały kraj spłynąłby krwią i gwał­
tem. Wiem, że naiwnością byłoby 
oczekiwać przemian sielankowo-bez- 
konfliktowych, ale jednocześnie zdaję 
sobie dobrze sprawę co może ozna­
czać zwłaszcza dla Polski gwałt w 
skali masowej usprawiedliwiony na­
wet najbardziej szczytnymi hasłami. 
Z pozycji realizmu moralnego czuję 
się zmuszony apelować o uśmierzenie 
bezprawia organów władzy porząd­
kowej, którego dalsze tolerowanie 
może dać Polsce wprost nieobliczalne 
szkody, zwłaszcza biorąc pod uwagę 
ogromną nieudolność biurokracji go­
spodarczej marnującej na oczach 
całego społeczeństwa wielkie zasoby 
materialne i ludzkie.

Fakt że nawet w obecnym układzie 
zdominowanym przez etatyzm tak 
wielu ludzi, zwłaszcza młodych, za­
chowuje się w sposób nie serwilistycz- 
ny, że nadal istnieją w narodzie siły 
wykazujące przedsiębiorczość i kon­
struktywny krytycyzm, winien zasłu­
giwać na szacunek i zastanowienie, 
nie zaś tym bardziej zachęcać do 
brutalnego bicia ludzi tylko za to, 
że ośmielają się myśleć niezależnie. 
Wystarczy zastanowić się po której - 
stronie byłby dziś Karol Marks, gdyby 
mu przyszło żyć w obecnej Polsce.

Z poważaniem
Aleksander Matejko 

profesor socjologii 
University of Alberta 
Edmonton T6G 2H4, Canada.

Myśl
— Człowiek bez adresu jest podej­

rzany; człowiek z dwoma adresami — 
także.

(Bernard Shaw)

Mimo niewspółmiernie niskich za­
robków, nędznych warunków miesz­
kaniowych i marnej stopy życiowej — 
Czarni rozmnażają się obficie. Liczba 
urodzeń, według najnowszych staty­
styk Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, wynosi 44.6 promille i aczkol­
wiek obliczenia wskazują najwyższą 
śmiertelność wśród dzieci w pier­
wszym roku życia — przyrost natural­
ny w Czarnej Afryce dochodzi do 3% 
rocznie, co oznacza pobicie dotychcza­
sowego rekordu Hindusów. Wprawdzie 
na całym świecie już dawno zaobser­
wowano że biedni rozmnażają się bar­
dziej niż bogaci — to w Afryce ten 
fakt jest spotęgowany przez poligamię, 
której dotychczas, pomimo iście dra­
końskich prób, nie potrafiła wykorze­
nić nawet dyktatorska partia komuni­
styczna w Mozambiku.

Światowe organizacje, a przede 
wszystkim silny i wpływowy blok Czar­
nych, członków ONZ, nie tylko obser­
wują i analizują murzyńska płodność 
w RSA — lecz też wywierają coraz 
silniejszy nacisk na rząd który ze swej 
strony zdaje sobie sprawę, że problem 
apartheid trzeba jakoś rozładować 
“one way or another”, jak powiedział 
niezbyt dyplomatycznie jeden z czoło­
wych polityków w Kapsztadzie, gdzie 
mieści się stała siedziba Parlamentu.

Nadszedł czas czynów, bo wygląda 
na to że słowa już nie wystarczają do 
uspokojenia zainteresowanych, ni do 
zaspokojenia opinii zagranicy z jaką 
republika południowoafrykańska liczy 
się, bez względu na to czy się do tego 
przyznaje.

Rezultatem jest nie tyle imponujący 
co pretensjonalny plan skoncentrowa­
nia Czarnych w rezerwatach etnicz­
nych określonych jako homelands, 
które w państwach Drugiego Świata 
nazywane są pogardliwie bantustana- 
mi. Z tych sztucznie zorganizowanych 
“ojczyzn” — po okresie przygotowaw­
czej zaprawy do samodzielności — ma 
powstać “konstelacja” dziesięciu 
państw etnicznych, już niepodległych 
lecz strategicznie rozmieszczonych na 
obszarze Republiki i otoczonych Bia­
łymi którzy wciąż trzymają 84% ob­
szaru ziemi w państwie.

Każdemu z tych rezerwatów rząd 
proponuje przyjęcie niepodległości; z 
chwilą gdy rezerwat optuje na rzecz 
niezależności uzyskuje on polityczną 
niezawisłość f wszyscy członkowie 
grupy bez względu na to gdzie w tej 
chwili przebywają, tracą obywatels­
two RSA — czyli baba z wozu, koniom 
lżej. Utrata obywatelstwa dotyczy rów­
nież tych członków rezerwatu jacy 
pracują w miastach, w kopalniach i 
kombinatach agrarnych i przemysło­
wych, które bez czarnych sił roboczych 
musiałyby z punktu zamknąć kram. 
Tu też trzeba zaliczyć tzw. migratory 
workers jacy wywędrowali aby szukać 
chwilowej lub stałej pracy — albo 
najzwyczajniej uciekli, by nie dać się 
zamknąć w rezerwatach.

Angielski socjolog z Oxfordu, Steven 
Lukes, pisząc w londyńskim “New 
Statesman” i nie bawiąc się w pach­
nące słówka, określił homelands jako 
“śmietniki na które wyrzuca się zuży­
tych i nadliczbowych Czarnych”. Nie 
przesadził — bo życie w rezerwatach 
jest raczej posępne. Obok elementu 
spokojnego i rozsądnego mogłem nie­
stety zaobserwować pijaństwo, bójki. 
I choć tego sam nie widziałem — nie 
mam podstaw do nie wierzenia temu 
co mi tam opowiadano: że nożow- 
nictwo, kradzieże i rabunki są na po­
rządku dziennym czyli ściślej mówiąc, 
nocnym.

Przebywają też w rezerwatach — 
bo muszą — grupy Czamych-intelek- 
tualistów, usiłujących żyć w stylu 
zachodnim, nawet studiować, gdy 
obok, w sąsiednim domu ich współbra­
cia oddają się barbarzyńskim prakty­
kom, lub zalewają robaka do nieprzy­
tomności. Można sobie wyobrazić do 
jakiego stadium desperacji, do czarnej 
nienawiści i do decyzji wprost rewo­
lucyjnych może doprowadzić tych 
inteligentów oficjalna polityka rządo­
wa. Nic dziwnego że spośród tych lep­
szych, wykształconych Czarnych — 
rekrutują się jednostki najbardziej 
radykalne i najmniej skłonne do wda­
nia się w pertraktacje z Białymi lub 
bardziej ugodowymi Czarnymi.

Na papierze, koncepcja czarnych 
wysp na białym morzu była może w 
miarę atrakcyjna. Ale okazało się — i 
to rychło — że te nowotwory nie mogą 
istnieć w ekonomicznej próżni, czyli w 
oderwaniu od RSA. Separate develop­
ment nie pociąga za sobą autarkii 
ekonomicznej i nie na wiele zdały się 
coraz częściej konieczne zastrzyki ka­
pitału rządowego i starannie, z ger­
mańską gruntownością opracowane 
plany ekonomizacji, przysłane wraz z 
drobiazgowymi wykresami przez spe­
ców oracujących w klimatyzowanych

biurach w Pretorii.
Widziałem te osiedla. Nie są tak 

bardzo podobne do cywilizowanych 
miast czy osad: żeby już nazwać rzecz 
po imieniu: to są po prostu slums’y. 
Najlepiej jeszcze wyglądają otaczają­
ce je zagrody rolne, choć i one nie 
świecą dobrobytem. Ale w samym 
centrum tzw. miast aż roi się od 
nędznie ubranych Czarnych jacy naj­
wyraźniej nie mają żadnego zajęcia 
zarobkowego. Niektórzy, dorosłe chło­
py, przyłączają się do dzieci i wyrost­
ków grających w piłkę nożną na środku 
jezdni. Z okien unoszą się zapachy 
smażonych potraw i inne wonie, nie 
tak apetyczne. Na rogu ulicy jakiś 
młokos.wali w bęben i oznajmia pokaz 
akrobatów, bez widocznego entuzja­
zmu.

Wieczorem ulice pustuszeją. Są 
przeważnie nie oświetlone i niebez­
pieczne. Także wiele wnętrz domów 
jest bez światła pomimo wczesnej go­
dziny wieczornej; może nie mogą po­
zwolić sobie na lampy, choć nie wszy­
scy są biedni. Rozmawiałem ze świeżo 
upieczonymi kupcami i właścicielami 
sklepów. Narzekali na otaczającą ich 
apatię, na brak atmosfery dla prywat­
nej inicjatywy, na niemożliwość pod­
niesienia poziomu rozwoju tych miast 
wobec zastraszającej, prawie katato- 
nicznej obojętności pewnych grup 
mieszkańców, którzy zostali tu osiedle­
ni przez* nakaz administracyjny ja­
kiego nie rozumieją. Nawet gdy chcą 
pracować — nie zawsze mogą znaleźć 
zajęcie w sensownej odległości.

Centralna administracja w dalekiej 
Pretorii wie o tym co się dzieje w 
.homelands. Niedawno obliczyli że 
potrzeba około 10 tysięcy dolarów dla 
stworzenia pracy dla jednego robotni­
ka. Żaden prywatny kapitalista tego 
nie zaryzykuje — więc pozostaje tylko 
rząd RSA, który wciąż ma większe 
priorytety. I dlatego tylko 14% zdol­
nych do pracy znalazło zajęcie w re­
zerwatach. Reszta to ci bezrobotni 
jacy z nowych osiedli po prostu ucie­
kają w zastraszających ilościach — w 
poszukiwaniu jakiejkolwiek pracy, 
lub dla oderwania się od tego trybu 
życia: od zaduchu; od awantur będą­
cych wynikiem przedrażnionych ner­
wów, i od ciasnoty spowodowanej bra­
kiem dostatecznej ilości pomieszczeń, 
co potwierdzają statystyki Biura Ba­
dań Ekonomicznych które obliczyło że 
w ciągu dekady do 1990 trzeba zbudo­
wać 110 tysięcy domów rocznie aby w 
jakimś stopniu dać mieszkanie bez­
domnym Czarnym. A na milion do­
mów, nawet prymitywnych, rząd nie 
ma funduszów.

“Błędne koło” — “Beczka z pro­
chem” — “Wulkan przed-wybuchem”. 
Takie i tym podobne są sensacyjne 
tytuły w dziennikach. Ale samymi sło­
wami nie można doprowadzić do sa­
nacji problemu. My, Polacy, coś o 
tym wiemy.

Wiadomości Polskie (Australia)

Obawy Moskwy
Sowiety obawiają się, ■■ że ostatnie 

starcia zbrojne na pograniczu Kam­
bodży, okupowanej przez sowieckiego 
sprzymierzeńca Wietnam, oraz Taj­
landii mogą wywołać antysowieckie 
nastroje w całej Azji. Do tego starcia 
te spowodowały dostawy amerykań­
skiej broni dla Tajlandii oraz zbli­
żenie Stanów do Chin i Japonii w sen­
sie współdziałania przeciw sowieckim 
machinacjom.

Sowiety prowadzą ofensywę dyplo­
matyczną, aby skłonić państwa Azji 
do uznania marionetkowego reżymu 
w Kambodży, usadowionego przez 
Wietnam. Równocześnie Sowiety za­
biegają, aby siły zewnętrzne nie po­
pierały w Kambodży rebeliantów, 
zwalczających popierany przez Wiet­
nam reżym.

Ze strony Chin doszło do wyraźnych 
ostrzeżeń, aby Wietnam nie wywo­
ływał starć zbrojnych z Tajlandią. 
Ale Sowiety nie mogą zbyt silnie na- 
ciskać na Wietnam, gdyż jest to pań­
stwo sojusznicze, dające Sowietom 
punkt zaczepienia w Azji, jak też 
bazy w rejonie graniczącym z Chi­
nami.

Wzrosną Ceny 
Żywności

Ekonomiści oceniają, że w tym roku 
żywność podrożeje o 13 procent, co 
dotknie ogół konsumentów. Mogą oni 
wstrzymać się z kupowaniem domów 
czy samochodów, ale przecież muszą 
stale kupować żywność.

Podwyżka cen będzie więc dotyczy­
ła wołowiny i wieprzowiny, jak też 
drobiu, owoców i jarzyn. Za główną 
przyczynę zwyżki cen uważa się 
zmniejszenie dostaw* na rynek oraz 
wzrost kosztów handlowych. Warunki 
atmosferyczne są też przyczyną 
zmniejszenia się dostaw rynkowych.
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Na specjalne okazje modne są suknie z jedwabiu, satyny, 
szyfonu i aksamitu, materiałów, które nadają naszej garderobie 
kobiecości, szyku i elegancji. Wszystkie wieczorowe kreacje 
są suto marszczone, bogato ozdobione falbankami, fryzami 
i kokardami. Na lewo szyfonowa bluzka z olbrzymią kokardą 
i spódnicą z tafty, obok krótka, koktajlowa sukienka z czarnej 
satyny.

Ks. Raymond M. Barlog 
Proboszczem Parafii Św. Józefa

Ks. Raymond M. Barlog został 
zamianowany przez Kardynała Jana 
Cody, Arcybiskupa Archidiecezji Chi- 
cagoskiej, proboszczem parafii św. 
Józefa na Town of Lake, 4821 S. 
Hermitage Ave. Z dniem 1-go sierpnia 
obejmuje on parafię.

Dotychczasowy proboszcz, ks. pra­
łat Jan Kozioł, został mianowany 
proboszczem-emerytem w tejże pa­
rafii.

Ks. Barlog liczy 51 lat. Ukończył 
on szkołę parafialną Wniebowzięcia 
Najśw. Maryi Panny. Dalsze studia 
odbywał w seminariach Archidiecezji 
Chicagoskiej. Wyświęcony został na 
kapłana w r. 1951.

Ks. Raymond M. Barlog pełnił 
obowiązki kapłańskie, jako wikary, 
w następujących parafiach: Sw. Ka­
zimierza od r. 1955 do 1960, Sw. Bru­
nona od r. 1960 do 1966, Sw. Konstancji 
od r. 1966 do 1972, SS. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników od r. 1972 
do 1977, Sw. Błażeja w Argo, 111., od 
r. 1977 aż do chwili obecnej, gdy został 
podniesiony do godności proboszcza.

Prócz tego ks. Raymond M. Barlog

pełnił funkcję sędziego w sprawach 
małżeńskich w Metropolitan Tribunal 
Archidieceizji Chicagoskiej. Był rów-

KS. RAYMOND M. BARLOG

nież członkiem Wydziału Szkół Kato­
lickich w Archidiecezji Chicagoskiej 
odr. 1972 do 1978.

Nowemu prób, parafii Sw. Józefa, 
ks. Raymondowi M. Barlog, z okazji 
zamianowania go proboszczem ser­
deczne gratulacje i życzenia powo­
dzenia w dalszej pracy duszpaster­
skiej.

Rodzina Styrczulów-Maśniaków 
Podtrzymuje Twórczość Ludową
Rzadka i niestety coraz bardziej 

ginąca jest tradycja “zawodu” kulty­
wowanego przez całą rodzinę Styr­
czulów-Maśniaków z Zakopanego. 
Zainteresowanie twórczością ludową 
przechodziło od lat z ojca na syna. 
Mężczyźni wyrabiali artystyczne me­
ble regionalne lub inne przedmioty 
użytkowe z drewna, zajmowali się 
też rymarstwem, kobiety szyły odzież,

Niebezpieczeństwo 
Zażegnane

Shell Beach, La. (UPI) — Ekipy 
wyposażone w maski gazowe przy­
stąpiły do oczyszczania wód i wy­
brzeża rzeki Mississippi z trujących 
kwasów, rozlanych po wtorkowej ko­
lizji niemieckiego statku handlowego 
“Tesbank” z panamskim transpor­
towcem “Sea Danial”.

Przewożone przez oba statki środki 

haftując na niej piękne, góralskie 
motywy.

Nie uczęszczali oni do żadnych szkół 
rzemieślniczych, a kunsztem, który 
opanowali w pracowni ojca, czy przy­
glądając się jak matka haftuje, prze­
wyższają wielu fachowców z tej dzie­
dziny.

Józef Styrczula-Maśniak jest stola­
rzem i razem z synem Władysła­
wem wytwarza typowe dla Podhala 
meble, a w wolnych chwilach obaj 
grają w znanej w Kraju — “Kape­
li Maśniaków”.

Brat Józefa — Stanisław i jego 
córka Maria szyją regionalną odzież 
męską, a żona Stanisława, Anna 
haftuje i szydełkuje, utrwalając w ten 
sposób wzory oparte na motywach 
folkloru podhalańskiego.

Trzeci brat — Edward zajmuje się 
rymarstwem. Z jego rąk wychodzi 

Kiszonki
Sezon warzywno-owocowy w całej 

pełni. Świeże, tegoroczne warzywa 
można kupić zarówno w sklepach, jak 
i mieć z własnego ogródka, który jest 
coraz bardziej rozpowszechniony 
wśród mieszkańców dużych miast.

Dzisiaj kilka słów o kiszonkach, 
które w odróżnieniu od marynat są 
bardzo zdrowe i wskazane dla każdego.

Do kiszenia możemy używać kapus­
tę, ogórki, buraki, pomidory, grzyby, 
fasolkę. Higieniczne kiszenie wyklu­
cza ocet. Staramy się więc o bakterie 
kwasu mlecznego.

Kiszonki są dość rozpowszechnione, 
ale nie zawsze się je robi prawidłowo. 
O jakości kiszonki decyduje nie tylko 
właściwy dobór surowca i prawidłowe 
sporządzenie, ale dąbre przygotowa­
nie naczyń do kwaszenia. Jeżeli cho­
dzi o duże ilości, najlepiej do tego 
nadają się beczki z drzewa twardego, 
jak dąb, buk oraz garnki kamienne, 
lub słoje szklane. Naczynia powinny 
być bardzo dokładnie wymyte i wypa­
rzone; chodzi o to, aby się nie dostały 
do kiszonki bakterie gnilne. Bakterie 
te są tlenowcami.

Beczki parzy się w następujący spo­
sób: do środka wlewa się gorącą 
wodę, którą się zmienia kilka razy. 
Wysoka temperatura dokładnie dezyn­
fekuje; to samo się robi z naczyniami 
glinianymi i szklanymi.

W przeciwieństwie do ogórków, 
które każdego roku kisimy co naj­
mniej kilka razy w ciągu lata, kisze­
nie innych warzyw nie jest wśród nas 
tak bardzo rozpowszechnione, a jest 
ono równie proste.

Zakiszony barszcz z buraków, 
powinna mieć każda gospodyni; 
można go wykorzystać nie tylko do 
sporządzania zup, lecz także można z 
niego sporządzać wiele różnych napoi.

Buraki na kwaszenie bardzo dokła­
dnie wymyć, a nawet wyszorować 
cieniutko obrać skórkę, opłukać, 
pokroić w plastry lub paski. Jeżeli 
chodzi o szybkie kiszenie, to barszcz 
można mieć w ciepłej temperaturze 
za 6 dni. Trzy czwarte obranych i 
posiekanych buraków, należy zalać 
przegotowaną wodą o temperaturze 
pokojowej, dać kawałek chleba, najle­
piej razowego, przykryć organdyną i 
postawić w ciepłym miejscu o temp. 
30 stopni C. Co dwa-trzy dni zbierać 
zgromadzoną na wierzchu pleśń-pia- 
nę, kosztować czy barszcz ukisł i ma 
dobry smak i zapach. Mniej więcej co 
dwa tygodnie trzeba robić barszcz 
świeży, bo stary się psuje i zamienia 
w ocet. Barszcz udaje się tylko z 
dojrzałych buraków, a nie z młodych.

Natomiast, jeżeli ktoś chce mieć 
zapasy barszczu, to może barszcz za­
kiszony wlać do flaszek, zakorkować 
i zalakować. Po odlaniu barszczu ki­
szonego, można jeszcze drugi raz 
buraki zalać przegotowaną wodą i 
jeszcze raz ukiśić.

Barszcz dietetyczny robi się w nastę­
pujący sposób: w garnku gotuje się 
wszystkie jarzyny z dodatkiem jedne- 
go-dwóch suszonych grzybków oraz 
jednego buraka (na 4 osoby) średniej 
wielkości. Jarzyny można użyć do sa­
łatek mieszanych; do barszczu wlać 
natomiast jedną trzecią barszczu ki­
szonego, utrzeć jeden surowy burak 
na tarce, pokropić cytryną i wtedy nie 
powinno się go zagotowywać, bo nisz­
czy się bakterie kwasu mlecznego. 
Naturalnie do takiego barszczu daje 
się szczyptę soli i szczyptę cukru i 
podaje się go z uszkami.

Taki sam dietetyczny barszcz można 
podawać ciężko choremu na żołądek, 
z tym, że zamiast wywaru daje się 
ciepłą, przegotowaną wodę, lekko się 
barszcz podgrzewa, by nie kipiał, 
dodaje soku z surowego buraka, 
szczyptę soli, szczyptę cukru lub glu­
kozy. Bakterie kwasu mlecznego, za­
warte w barszczu, pomagają do odro­
dzenia się naszej zdrowej flory bak­
teryjnej, tak w żołądku, jak i w dwu­
nastnicy i należy pamiętać, że kiszony 
barszcz bardzo wskazany jest dla cho­
rego, który podczas kuracji brał dużą 
ilość antybiotyków.

Antybiotyki zabijają bakterie cho­
robowe, ale zarazem niszczą bakterie 
rodzime i kiszone warzywa przywra­
cają dla chorego jego naturalny pro­
ces trawienia.

Szaszłyk z Wątróbek
1 funt wątróbek z drobiu, 3 uncje 

świeżej słoniny, 3 cebule, 5 strąków 
papryki, sól, pieprz, mielona papryka.

Przygotować tę samą ilość równej 
wielkości plasterków z wątróbki i sło­
niny; cebulę i oczyszczone strąki pa­
pryki pokroić w krążki. Przygotować 
4 cienkie, ostro zakończone patyczki 
długości ok. 20 cm. Na patyczki te 
nadziewać na przemian plasterki 
wszystkich stadników. Wątróbkę, 

słoninę i cebulę posypać przyprawami. 
Patyczki umieścić na rożnie i upiec 
szaszłyki ze wszystkich stron lub 
usmażyć go na patelni, dodając 
tłuszcz. Podawać z ryżem ugoto­
wanym na sypko.

Kupujcie /ubprenumerujcie 
"Dziennik Związkowy ”

chemiczne w połączeniu z wodą two­
rzą trującą mieszankę.

3,000 mieszkańców pobliskiej para­
fii św. Bernarda zostało ewakuowa­
nych. Większość przebywa w domach 
swych rodzin i przyjaciół. Około 100 
osób schroniło się do miejscowej 
szkoły. Dzisiaj dostali oni pozwolenie 
na powrót do domów.

Przyczyny zderzenia statków do­
tychczas nie ustalono.

piękna regionalna uprząż góralska, 
zdobiona janczarami, dzwonkami itp. 
— a jest to już kunszt prawie za­
nikający.

Cała rodzina Styrczulów-Maśnia­
ków, górali z Zakopanego, podtrzy­
muje tradycje regionu niemal we 
wszystkich dziedzinach rzemiosła ar­
tystycznego. Kultywuje je również 
tańcząc i śpiewając w zespołach fol­
klorystycznych.

C.K. PPS w Obronie RWE
Centralny Komitet Polskiej Partii 

Socjalistycznej, działający na wy­
gnaniu w Londynie, na posiedzeniu 
w dniu 15 czerwca br. wyraża zanie­
pokojenie wiadomościami o planach 
częściowej relokacji Radia Wolna 
Europa z Monachium do Ameryki.

Demokratyczni socjaliści polscy 
uważają, że stanowiłoby to niezro­
zumiały prezent dla dyktatury komu­
nistycznej w Polsce i dla dyktatur 
komunistycznych w innych krajach 
Europy środkowo-wschodniej. Było­
by to również zrozumiane nrzez na-

Trudno Ratować Dzieci 
w Zimbabwe

Kierownik zespołu brytyjskiej orga­
nizacji charytatywnej “Ratujcie 
dzieci” Euam Linday-Smith ujawnił 
w Salisbury, że musiał wycofać całko­
wicie ten zespół w położonej o 240 km 
na płd.-zachód od stolicy Zimbabwe 
miejscowości Nkai, gdyż zbuntowani 
partyzanci podlegający organizacji 
Nkomo — ZIPRA grozili śmiercią 
dwom białym pielęgniarkom — Nowo- 
zelandce i Rodezyjce.

W okolicach prowadzonego przez 
organizację “Ratujcie Dzieci” opie­
kuńczego zakładu operuje około 150 
zbuntowanych partyzantów, którzy 
nie uznali rozejmu i nie oddali broni 
nowym władzom.

rody tego rejonu jako ograniczenie 
zainteresowania Ameryki ich położe­
niem i losem oraz zwiększanie wol­
nej ręki dla Moskwy w łamaniu po­
stawy i ducha oporu tych narodów 
europejskich, które po zakończeniu 
II wojny światowej włączono wbrew 
ich woli do strefy wpływów Związku 
Sowieckiego.

Naród polski żywi głęboką wdzięcz­
ność dla Kongresu Stanów Zjedno­
czonych Ameryki za finansowanie Ra­
dia Wolna Europa i Radia Swoboda 
w imię prawa wszystkich narodów do 
korzystania ze swobodnego przepływu 
informacji i idei. Kierownictwo Pol­
skiej Partii Socjalistycznej na wy­
gnaniu jest zdania, że szybkie i rze­
telne informację Rozgłośni Polskiej 
RWE mają ogromne znaczenie dla 
kształtowania świadomości politycz­
nej narodu polskiego, a zwłaszcza 
jego młodego pokolenia. Byłoby nie­
powetowaną stratą, gdyby z powodu 
kalkulacji na drobne oszczędności w 
wydatkach dolarowych doszło do osła­
bienia oddziaływania Radia Wolna 
Europa na Polskę i inne kraje Europy 
środkowo-wschodniej.

Za Centralny Komitet P.P.S.:

Dr Lidia Ciolkoszowa 
przewodnicząca 
Janusz Zawadzki 

sekretarz

Grafiki Zygro w “Zapiecku
W warszawskiej galerii “Zapiecek” 

otwarto wystawę grafiki Zygmunta 
Grocholskiego — pseudonim artysty­
czny Zygro — malarza polskiego 
pochodzenia z Argentyny. Jest to 
pierwsza ekspozycja warszawska ar­
tysty. Poprzedziła ją w Kraju wy­
stawa zorganizowana w 1959 roku 
przez Helenę Blumównę i Ignacego 
Trybowskiego, w Krakowie i Nowej 
Hucie.

Zygmunt Grocholski to wychowa­
nek przedwojennej warszawskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. Po zakoń­
czeniu II wojny światowej żył i two­

rzył przez kilka lat w Paryżu; obec­
nie mieszka w Buenos Aires. Korze­
nie jego twórczości tkwią w rozwo­
ju malarstwa trzech wielkich ośrod­
ków: warszawskiego lat 30-tych, pa­
ryskiego z końca lat 40-tych i po­
łudniowo-amerykańskiego doby obec­
nej.

W jego pracach widoczne jest za­
fascynowanie kolorem. Niespokojna, 
zdecydowana kreska wskazuje na po­
wiązania autora z ekspresjonizmem. 
Nie ma wśród prac prezentowanych 
w Warszawie obrazów realistycznych, 
dominuje abstrakjonizm i konstrukty­
wizm.

Patron Polskich Eskulapów
Patronem Polskiego Towarzystwa 

Historii Medycyny jest Wojciech 
Oczko — znakomity medyk XVI wie­
ku, pierwszy lekarz piszący swe trak­
taty w j. polskim. Jego też imię nosi 
przyznawany przez Towarzystwo 
dyplom za zasługi na polu krzewienia 
historii medycyny, etyki i kultury.

Pochodził z rodziny rzemieślniczej, 
osiadłej w Warszawie w pierwszej poł. 
XV w. Jego matka była córką bur­
mistrza Brodnicy. Rodzice mieli 
ambicje wykształcenia syna; po ukoń­
czeniu szkoły elementarnej dwukrot­
nie studiuje na wszechnicy krakow­
skiej. Z początku myślał Wojciech o 
stanie duchownym. Później jednak 
porzuca tę myśl i kończy tzw. sztuki 
wyzwolone, zostając bakałarzem 
czyli nauczycielem.

Bakałarzowanie w warszawskiej 
szkole przy kolegiacie też widać nie 
spełniło jego życiowych aspiracji, 
gdyż w 1565 roku wyrusza do Włoch i 
Francji studiować nauki medyczne. 
Słuchał Oczko wykładów w znanej 
szkole lekarskiej w Montpellier we 
Francji, zwiedził Prowansję, Pireneje 
i Katalonię, później znów na nieco 
dłużej udał się do Bolonii, która sły­
nęła jako ośrodek wiedzy medycznej.

Z owych kilkuletnich studiów i 
wojaży przywiózł do Polski doktorat 
medycyny podbudowany rozległą 
wiedzą humanistyczną i znajomością 
języków.

Po powrocie do Warszawy w 1569 r. 
zamieszkał Oczko w kamienicy przy 
ul. Piwnej gdzie powierzono mu opiekę 
nad chorymi Szpitala Sw. Ducha. 
Przebywali tam przeważnie nędzarze. 
Leczył ich doktor bezpłatnie, choć 
sława doskonałego medyka przyspo­
rzyła mu pacjentów w całej Warsza­
wie nie wyłączając dworu królew­
skiego. Bogatym natomiast służy swą 
wiedzą za sute honoraria, dając pod­
stawę dobrobytu swej rodzinie. W1574 
r. wspina się lekarz na szczyt war­
szawskiego patrycjatu, żeniąc się z 
córką burmistrza Warszawy, Stani­
sława Siodlarza.

W 1576 r. król Stefan Batory powo­
łuje Wojciecha Oczkę na stanowisko 
nadwornego lekarza i sekretarza. 
Król bowiem, nazywany “najdzielniej­
szym władcą Polski”, zwycięzca 
wielu batalii i wojen, człowiek o że­
laznej woli — cierpiał nieustannie 
na przykre choroby: podagrę, egzemę, 
wrzodziejące i nie gojące się rany. 
Wcześnie zresztą dała znać o sobie 
choroba nerek, która stała się w końcu 
przyczyną śmierci Batorego.

Oczko nie miał obowiązku stałego 
przebywania przy boku króla, który 
miał wszak przybocznego medyka, 
Włocha, Mikołaja Bucellę. Wzywany 
bywał jedynie w wyjątkowych wypad­
kach.

Mistrz Wojciech cieszył się wielką

osobistą sympatią króla. Kiedy w 1582 
r. z powodu złego stanu zdrowia mu­
siał opuścić dwór na stale, otrzymał 
od króla dożywotnią emeryturę w 
wysokości 300 zł rocznie. Taka emery­
tura była wówczas rzadkością. W 
zachowanym do dziś dokumencie na­
zywa monarcha Oczkę “mężem naj­
wyśmienitszym i szlachetnym, który 
dowodził szczególniej swego umysłu 
prawości, siły, dowcipu, nauki i wier­
ności.

Znakomite dochody umożliwiły 
Oczce nabycie licznych dóbr: wsi, 
domów, ogrodów. W 1581 r. otrzymał 
nobilitację czyli szlachectwo dla sie­
bie swojej rodziny i pieczętował się 
herbem Roch III.

Żywo interesował się Oczko balneo­
logią i w tej dziedzinie może być 
uważany w Polsce ze pioniera. Na 
zlecenie króla Batorego badał war­
tości lecznicze źródeł w Szkle i Jawo- 
rowie po Lwowem. Uważając wody 
mineralne za jedno z najskuteczniej­
szych lekarstw na wiele chorób, napi­
sał rozprawę w języku polskim pt. 
“Cieplice” (Kraków, 1578). dokonał w 
niej klasyfikacji występujących w 
Polsce wód, wyczerpująco opisał spo­
soby ich stosowania i działanie lecz­
nicze. Praca ta utorowała właściwą 
drogę badaniom balneologicznym, 
którymi do jego czasów nikt się w 
Polsce poważnie nie zajmował.

W 1581 roku opublikował Oczko 
drugie swe dzieło pt. “Przymiot”, 
czyli rozprawę o chorobach wenerycz­
nych i ich leczeniu. W tym zakresie 
panował wówczas chaos i pomieszanie 
pojęć. Jedni uważali te choroby za 
“karę niebios”, inni byli zdania, że 
lęgną się od “nieczystości ciała”. 
Oczko należał wówczas do nielicznych 
medyków, którzy wskazywali na kon­
takt płciowy jako bezpośrednią przy­
czynę chorób wenerycznych. Pisał też 
o bliżej nieokreślonym “zarazku”, 
który powoduje zachorowanie.

Zainteresowania Oczki sięgały 
daleko poza pole medycyny. O jego 
kulturze niech świadczy fakt, iż jemu 
właśnie w 1578 r. Jan Zamoyski powie­
rzył inscenizację “Odprawy Posłów 
Greckich”. Spektakl ten uświetnił ślub 
Zamoyskiego z Krystyną Radzi­
wiłłówną. Osiemnastowieczny uczony, 
Hieronim Juszyński, czytał jakieś 
wiersze Oczki w języku polskim i 
zachwycał się nimi w listach do 
Tadeusza Czackiego.

Pod koniec życia przeniósł się 
Wojciech Oczko do Lublina, gdzie 
zmarł w 1599 r. Pochowany został w 
miejscowym kościele bernardyńskim.

Tam też znajduje się do dziś mar­
murowy nagrobek z napisem śławią- 
cym zasługi doktora Oczki. Nagrobek 
wystawił jego bratanek, Wincenty 
Oczko, kanonik łowicki i gnieźnieński, 
również lekarz.

Co Czeka Ludzkość 
w Roku 2000?

Washington (UPI) — Na żądanie 
prez. Cartera specjalny zespół z De­
partamentu Stanu i rady ochrony na­
turalnego środowiska, 3 lata temu 
rozpoczął pracę na temat warunków 
życia w roku 2000.

W tym tygodniu specjaliści prze­
kazali prezydentowi raport, zawie­
rający ponure przewidywania.

Twierdzą oni, że zanieczyszczenia 
spowodowane ciągłym rozwojem prze­
mysłu mogą doprowadzić do znaczne­
go wyniszczenia roślinności i zwierząt.

Na przełomie wieków ziemię będzie 
zamieszkiwało 6,55 miliarda ludzi, 
z czego 5 miliardów w krajach słabo 
rozwiniętych będzie skazanych na nie­
zwykle ubogą egzystencję.

Ilość niedożywionych (która obec­
nie wynosi 600 min na ogólną liczbę 
4 miliardów ludzi) może wzrosnąć 
w 2000 roku do 3 miliardów.

Wpływ zanieczyszczeń na wodę, 
glebę, powietrze, źródła energetyczne

Potwierdzenie 
Teorii Einsteina
Amerykańscy astronomowie z uni­

wersytetu stanowego w Arizonie za­
obserwowali zjawisko potwierdzające 
teorię Einsteina, opracowaną przez 
tego uczonego w 1916 r. Według 
Einsteina promienie świetlne ulegają 
przyciąganiu przez olbrzymie masy 
materii i wskutek tego ich tor ulega 
skrzywieniu.

Obecne obserwacje potwierdziły 
słuszność tej teorii. Astronomowie 
zaobserwowali w trzech różnych pun­
ktach przestrzeni kosmicznej istnie­
nie identycznych obiektów, wygląda­
jących jak jedna i ta sama gwia­
zda.

Astronomowie uważają, że są to 
trzy obrazy tej samej gwiazdy, któ­
rej światło zostało “skrzywienie” 
przyciąganiem nieznanej galaktyki. 

i mineralne może doprowadzić do wy­
niszczenia 15% gatunków zwierząt i 
zubożenia ich cech genetycznych.

Jednym z głównych problemów bę­
dą tzw. “deszcze kwasowe” pełne po­
produkcyjnych zanieczyszczeń, praw­
dopodobieństwo zniszczenia ochron­
nej warstwy ozonu wokół kuli ziem­
skiej oraz nagromadzenie dwutlenku 
węgla.

Usuwanie się ziemi, erozje i ogoło­
cenie lasów z drzew, może zwiększyć 
powierzchnie pustyń o 20%.

Raport sugeruje, że wiele wyżej 
wymienionych “nieszczęść” dałoby, 
się uniknąć, gdyby zwracano uwagę 
na czynniki ochrony środowiska natu­
ralnego przy eksplotacji naturalnych 
bogactw i ich przeróbce.

Kopie raportu zostaną rozesłane do 
rządów obcych państw.

USA pragną doprowadzić do świa­
towej współpracy w dziedzinie ochro­
ny środowiska człowieka i polepszenia 
jego bytu w przyszłości.

Za Wiele Kraks...
Grupa posłów konserwatywnych 

złożyła na ręce Ministra Transportu 
Kanadzie memoriał, w którym wyra­
ża niezadowolenie z powodu dużej 
stosunkowo ilości kraks samolotów 
typu Twin Otter, produkowanych w 
państwowych zakładach de Havilland 
Aircraft of Canada Ltd.

W memoriale tym posłowie podają, 
iż w okresie między 1970 a 1979 r. w 
Kanadzie było 67 kraks tych samolo­
tów, a w innych krajach świata po- 

- dobnych wypadków rozbicia się tych 
samolotów było 131. W wypadkach 
tych zginęło 279 osób.

W porównaniu do samolotów in­
nych typów — Twin Otter bije smutne 
rekordy.

rai I—.■■■!, I  —1 1 1

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.
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Sprawa Palestyny 
Na Forum NZ

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
rżeniem państwa palestyńskiego.

Użycie słowa “państwo” Izraelczy­
cy uznali za jawne “opowiadanie się 
po stronie arabskiej w konflikcie 
arabsko-izraelskim, bez uznawania 
racji drugiej strony”.

Kopie przemówienia Waldheima wy­
raźnie świadczą o jego poparciu dla 
propozycji utworzenia państwa pale­
styńskiego i uznaniu PLO jako ofi­
cjalnego przedstawiciela Palestyńczy­
ków we wszystkich negocjajach poko­
jowych.

W starciu z przedstawicielami Egip­
tu, ambasador Izraela, Yehuda Blum 
powiedział: “Izrael posiada nie tylko 
prawo ale także obowiązek wzmocnie­

nia swojej obecności w pasie Gazy 
i Przedjordanii”.

Słowa te były odpowiedzią na za­
rzuty ministra spraw zagranicznych 
Egiptu, Boutrosa Ghali, który stwier­
dził, że Izrael odstąpił od swoich zobo­
wiązań o utworzeniu autonomicznego 
okręgu palestyńskiego w tych dwóch 
regionach, zamieszkiwanych przez 
niemal milion Palestyńczyków.

Ghali powiedział, że stanowisko 
Izraela jest sprzeczne z opinią reszty 
świata.

“Ciągle wygłaszacie monologi, które 
nie są już przekonywujące ... nie 
możecie przekonać co do słuszności 
swoich pozycji nawet swoich własnych 
ludzi” — stwierdził egipski minister.

Sytuacja Powodziowa 
w Polsce

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
bydgoskim, włocławskim, zielonogór­
skim, krośnieńskim oraz gdańskim.

W sumie w 17 województwach obo­
wiązuje stan alarmowy lub pogoto­
wia przeciwpowodziowego. Zala­
nych i podtopionych jest tam ponad 
milion hektarów użytków rolnych. 
Wszędzie trwają prace nad zabezpie­
czeniem zalanych budynków miesz­
kalnych i gospodarczych.

Na Kujawach i na Pomorzu sto­
pniowo maleje powierzchnia zalanych 
i podtopionych gruntów rolnych. Obni­
ża się też poziom wody w rzekach 
m.in. Odry na odcinku do Głogowa, 
a także Nysy Kłodzkiej, Oławy, Ślę- 
zy, Bystrzycy i Kaczawy. W War­
cie woda opadła na odcinku od Dzie- 
łoszyna do Śremu, natomiast powoli 
przybiera w dalszym jej biegu. Nie­
wielki wzrost stanów wody obserwu­
je się także w dolnej części Note­
ci.

Wezbrały natomiast rzeki w płd.- 
wschódnich województwach w wyniku 
burzy i następnych intensywnych opa­
dów. Np. po nowych opadach deszczu, 
które w rejonie Rzeszowa wyniosły

Trwa Strajk 
Pracowników Hoteli

San Francisco. (UPI) — Repre­
zentanci związków zawodowych odrzu­
cili ofertę kierownictw dotkniętych 
strajkiem hoteli, domagając się wyż­
szych uposażeń i świadczeń niż im 
proponowano.

Dzisiaj spotkają się oni z mayorem 
miasta, p. Dianne Ferstein, która 
gotowa jest na wystąpienie w roli 
mediatora między strajkującymi a 
ich prawodawcami.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Kazimierz 
Frankowski

Członek Tow. Tadeusza Kościusz­
ko Grupa 943 ZNP, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 26-go lipca 1980 roku, o 
godzinie 4-ej po południu w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go lipca, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
Our Lady Mother of the Church, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych! znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Gębicka), żona; 
Joseph (Mary), Casimir (Connie), 
Donna (Harold) Snyder, synowie, 
córka, synowe i zięć; oraz 3 braci 
i 2 siostry z rodzinami w Polsce; 
8 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Baran Funeral Home, 
Telefon 622-1488. 

w ciągu ubiegłej doby ponad 30 mm, 
szybko przybrały rzeki: Lubatówka, 
San, Wisłok i Wisłoka na terenach 
woj. rzeszowskiego. W miejscowoś­
ciach leżących wzdłuż rzeki Wisłok, 
której poziom wody podniósł się o 
1,5 metra, ogłoszono stan alarmu 
powodziowego.

Kłopotu przysparza potok Młynów­
ka, którego wody przedostały się na 
niżej położoną część Rzeszowa, pod- 
topione są też obiekty na terenie 
granic: Strzyżów i Boguchwała. Uma­
cnia się podmywany przez tamtejszy 
potok nasyp kolejowy na linii Rze- 
szów-Przemyśl w miejscowości Stra- 
żów. ________________

Europa Zachodnia 
Przeciw Rezolucji 

w Sprawie Palestyny 
ONZ (UPI) — Kraje zachodniej 

Europy podzielają stanowisko Stanów 
Zjednoczonych w sprawie rezolucji 
wniesionej na forum Zgromadzenia 
Gen. przez Arabów i kraje niezaan- 
gażowane.

Minister spraw zagranicznych Lu- 
xemburga, Gaston Thorn, przema­
wiając w imieniu 9 państw europej­
skiego Wspólnego Rynku, powiedział, 
że nie mogą one poprzeć jednostron­
nej rezolucji, która nie ma szans 
na doprowadzenie do pokojowego roz­
wiązania konfliktu i nie wspomina 
słowem o potrzebach obronnych Iz­
raela.

Mimo, że podczas czerwcowego 
szczytowego spotkania zachodnich 
państw europejskich, wezwały one do 
udziału PLO we wszystkich negocja­
cjach dotyczących Środkowego Wscho­
du oraz do wycofania się Izraelczy­
ków z okupowanych ziem arabskich, 
uważają one, że podstawę rozmów 
i decyzji w tej sprawie powinny sta­
nowić nie tylko prawa Palestyńczy­
ków do samostanowienia ale także roz­
poznanie praw Izraela do egzystencji 
w bezpiecznych granicach.

Reprezentant U.S.A., Vanden Heu- 
vel, w trzecim dniu debat bronił poro­
zumienia w Camp David i koniecz­
ności dalszego ich prowadzenia, ze 
względu na dobro obydwu stron; za­
pewnienia Palestyńczykom ich słusz­
nych żądań i zapewnienia Izraelowi 
pokojowego istnienia.

Mówcy arabscy i z krajów nieza- 
angażowanych atakowali Stany Zjed­
noczone, za “olbrzymią” pomoc i po­
parcie dla Izraela i obciążając je 
za politykę silnej ręki tego kraju, 
wobec Palestyńczyków i innych Ara­
bów.

Prawie Ultimatum
Port Vila, Nowe Hebrydy. (UPI) — 
Rząd archipelagu Nowe Hebrydy za­
groził podjęciem akcji przeciwko se- 
cesjonistom z wyspy Espiritu Santo, 
jeżeli brytyjskie i francuskie władze 
kolonialne nie ukrócą przed środo­
wą ceremonią niepodległościową roz­
łamowych zapałów plantatorów, któ­
rym przewodzi Jimmy Stevens.

In Memoriam
W 24 rocznicę śmierci najdroższego syna naszego i przyrodniego 

brata mojego, śp.

Piotra J. Hornick
odprawiona została żałobna Msza św. dziś, 29-go lipca, o godzinie 7:30 
rano, w kościele S.S. Cyryla i Metodego w Lemont, Ill.

Dwudziesty-czwarty rok upłynął jak od Boga powołany
Śpisz snem wiecznym Synu kochany.
Śmierć Cię zabrała — rozłączył nas los srogi.
Jednak Tyś niezapomniany Synu nasz ukochany.
Miejsce Twe w sercach naszych opróżnione,
I przez nikogo nie może być wypełnione.
Zawsze słodko wspominamy i smutno nam bez Ciebie 
Lecz mamy nadzieję, da Bóg zobaczyć się w niebie.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni:
Katarzyna Evol (z domu Hejka), matka; Marian Evol, ojczym; 

Daniel, przyrodni brat.

WASHINGTON. — Prezydent Jimmy Carter i sekretarz Depar­
tamentu Transportu Neil Goldschmidt w wesołym nastroju 
wręczyli 25 wyróżnień w uznaniu zasług na polu oszczędzania 
i konserwacji energii. (UPI)

Brown Broni Polityki
Obronnej Rządu Cartera

Dwutlenek Węgla 
i Zmiana Klimatu

W Chatanooga 
Zapanował Spokój

Chatanooga, Tenn. (UPI) — W ogar­
niętych przez zamieszki rasowe dzięl- 
nicach Chatanooga, gdzie ostatnio 
sprawowały patrole oddziałów ochot­
ników, złożone z cywilnej ludności, 
zapanował względny spokój.

Policja zastąpiła ochotników. Znie­
siono godzinę policyjną.

Przywódcy czarnej ludności mia­
sta, którzy wydatnie wpłynęli na 
zmianę nastrojów wzywając do utrzy­
mania spokoju i zmiany metod walki 
o prawa cywilne, twierdzą, że zakoń­
czenie rozruchów nie świadczy o 
wygaśnięciu problemu.

Zwrócili się oni do władz miejskich 
o poświęcenie sprawom Murzynów 
większej uwagi. W przypadku nie 
zapewnienia im pracy, Lepszych wa­
runków życia, ogrodów zabaw dla 
dzieci itd., nie należy spodziewać się 
aby spokój zapanował na dłuższy okres 
czasu — ostrzegli liderzy murzyńscy.

Wenezuela Przeniosła 
Swoją Ambasadę 

Do Tel Avivu
Caracas, Venezuela. (UPI)—Rząd 

Wenezueli przeniósł swoją ambasadę 
w Izraelu z zachodniej Jerozolimy do 
Tel Avivu.

Posunięcie to było odpowiedzią na 
“nielegalne” usiłowania utworzenia 
stolicy Izraela w całej Jerozolimie.

Wenezuela zaprzeczyła pogłoskom 
jakoby decyzja ta była wynikiem na­
cisków innych członków OPEC, orga­
nizacji złożonej w większości z państw 
arabskich.

“Otrzymywanie naszej misji w Je­
rozolimie mogłoby być uznane za mil­
czącą zgodę i poparcie dla wysiłków 
Izraela.

Nie chcemy aby ktokolwiek przy­
puszczał, że popieramy te próby” 
— powiedział minister spraw zagra­
nicznych Wenezueli, dodając, że jego 
kraj nadal zamierza utrzymywać z 
Izraelem “normalne, przyjacielskie 
stosunki.”

Washington (UPI) — Sekretarz De­
partamentu Obrony Harold Brown 
uważa, że wezwanie republikanów do 
doprowadzenia do przewagi nuklear­
nej nad Związkiem Sowieckim może 
przyczynić się do zerwania negocjacji 
na temat kontroli broni i rozpętania 
wojny nuklearnej.

Zaznaczając, że wydatki na cele 
obronne za rządów republikańskich 
prezydentów, Nixona i Forda wzrosły 
o 35%, Brown bronił polityki obron­
nej obecnego rządu, nazywając ją 
“rozsądną i dojrzałą”.

Strajki Murzynów 
w Afryce Pld.

Ohannesburg. (UPI) — Rada Miej­
ska Johannesburga zwolniła z pracy 
1,400 strajkujących czarnych robotni­
ków elektrowni. Prezes nie uznawa­
nego związku 9,000 czarnych robotni­
ków zatrudnionych w różnych depar­
tamentach miejskich zagroził straj­
kiem “sympatii”, jeżeli robotnicy 
elektrowni nie zostaną z powrotem 
przyjęci do pracy.

W wielkim osiedlu Soweto koło Jo­
hannesburga młodzież murzyńska w 
dalszym ciągu bojkotuje szkoły.

Strajk pracowników elektrowni w 
Johannesburgu jest jednym z serii 
strajków Murzynów domagających się 
tej samej zapłaty za pracę, jaką 
otrzymują biali pracownicy.

Niebezpieczne Chwile 
w Powietrzu

Butte, Mont. (UPI) — Więźniowie 
przewożeni samolotem z więzienia w 
Idaho do Montany po rozruchach w 
tamtejszym więzieniu stanowym, 
uwolninili się z łańcuchów podczas 
lotu, grożąc zaatakowaniem strażni­
ków. Strażnicy ostrzegli, że przy 
pierwszej próbie ataku zaczną strze­
lać.

Kiedy samolot wylądował, pilot na­
tychmiast wyskoczył na zewnątrz wzy­
wając pomocy uzbrojonych strażni­
ków lotniska. Samolot został niemal 
natychmiast otoczony a więźniowie 
ponownie skuci w kajdanki.

(DP) — Zużycie skamieniałego pa­
liwa, nafty i gazu ziemnego jest tak 
szybkie, że naukowcy przewidują po­
dwojenie się ilości atmosferycznego 
dwutlenku węgla w połowie przyszłego 
stulecia. Skutkiem tego klimat ziemi 
może zmienić się gwałtownie powo­
dując opady, zmiany temperatury i 
wiatrów. Zmiany te mają być tak 
daleko idące, że wywołają poważne 
przesunięcia stref rolniczych o zna­
czeniu światowym.

Dwutlenek węgla to gaz o właści­
wości promieniowania. Jego obecność 
w atmosferze zakłóca równowagę 
między dopływem krótkofalowego 
promieniowania słońca i odpływem 
długofalowego promieniowania.

Działa to jak cieplarnia, która po­
chłania ciepło z niższych stref atmo­
sfery. Więcej dwutlenku węgla ozna­
cza pochłanianie większej ilości cie­
pła i cieplejszą ziemię. W ciągu ostat­
nich 100 lat człowiek wtłoczył w atmo­
sferę poważne ilości dwutlenku węgla 
i w miarę jak stale wzrasta zapo­
trzebowanie na energię i na ziemię 
uprawną stopień tego wtłaczania ro­
śnie.

Spodziewane jest podwojenie się 
ilości dwutlenku węgla atmosferycz­
nego w ciągu następnych 75 lat, co 
spowoduje bezprzykładne zakłócenie 
środowiska.

Większość uczonych wierzy, w prze-, 
widywania pogody z dnia na dzień.

Mimo częstej krytyki, na ogół te 
codzienne prognozy są doskonałe. Do­
świadczenia te wykazują, że jeśli 
poziom dwutlenku węgla się podwoi 
to spowoduje to podniesienie przecięt­
nych temperatur globu o dwa lub 
trzy stopnie Celsjusza. To może się 
wydawać niewiele, ale jest to więcej 
niż przy jakiejkolwiek zmianie kli-

Dura Lex ... w Iranie
Teheran (UPI) — Radio teherańskie 

podało wiadomość, że w niedzielę 
rozstrzelano w prowincjach Sistan i 
Beludżystan dwóch osobników oskar­
żonych o kupowanie i sprzedawanie 
opium.

W Maszadzie rozstrzelano kobietę 
i mężczyznę za cudzołóstwo, korupcję 
i prostytucję. Ten sam sąd skazał 
na dożywotnie więzienie dwie kobiety 
i dwóch mężczyzn za handlowanie 
“białą trucizną” i uruchomienie pa­
larni opium.

Sąd rewolucyjny w Kermanie ska­
zał na śmierć sprzedawcę heroiny. 
Wyrok wykonano również w niedzielę.

matu w ciągu ostatnich 10,000 lat.
Jedne miejsca będą dużo cieplejsze 

od innych i różnice będą się wahały 
od jednej pory roku do następnej.

Możliwe będą zwyżki do 10 stopni 
zimą w północnych rejonach. Pocią­
gnie to za sobą poważne zmiany wia­
trów i opadów. Naukowcy, którzy wie­
rzą w ten obraz cieplejszego świata, 
twierdzą, że skutki będą widoczne w 
ciągu następnych dwu dziesięcioleci.

Nawet jeśli zgodzimy się, że ziemia 
ociepli się o dwa stopnie w trakcie 
następnych 75 lat to jakie to ma 
znaczenie dla Anglii, dla zbożodaj- 
nych rejonów Płn. Ameryki lub rosyj­
skich pól pszenicy? Na razie kalku­
latorzy nie znajdują odpowiedzi na te 
pytania.

Jedną z popularnych metod stoso­
wanych w ostatnich latach jest uży­
wanie przeszłości jako wskazówki na 
przyszłość. Być może, że cieplejsze 
okresy sprzed 6,000 lub 10,000 lat 
stanowią analogię prowadzącą do 
cieplejszego świata przyszłości.

Zmienność klimatu obserwowana z 
roku na rok mogłaby być wykorzy­
stana i można by stworzyć złożony 
ciepły rok przez wypośrodkowanie 
warunków atmosferycznych panują­
cych w najcieplejszych latach bie­
żącego stulecia.

Okazało się, że podczas ciepłych 
lat w niedawnej przeszłości opady 
w głównych terenach uprawnych w 
St. Zjedn. i Europie były poniżej prze­
ciętnej. Ostrzega to nas, że warunki 
w tych kluczowych strefach mogą 
stać się dla rolnictwa niekorzystne, że 
okresy posuchy mogą stać się częstsze 
i że produkcja zbóż może poważnie się 
obniżyć. Ponieważ Stany Zjedn. są 
jedynym znacznym eksportem zboża 
w dzisiejszym świecie, jakakolwiek 
obniżka ich zdolności eksportowej 
musiałaby mieć światowe konsekwen­
cje.

Co należy zrobić? Obecnie nie ma 
nagłej potrzeby radykalnej akcji. To 
może się nie zmienić przez następne 
10-lecie. Gdy dojrzeje potrzeba dzia­
łania staniemy przed wyborem albo 
przeprowadzenia drastycznej zmiany 
polityki energetycznej albo dostoso­
wania się do zmienionego i zmienia­
jącego się środowiska.

Oba kierunki działania będą wyma­
gały międzynarodowej współpracy. W 
międzyczasie naukowcy muszą wiele 
się nauczyć jak zwiększona ilość dwu­
tlenku węgla może się odbić na kli­
macie przyszłości.

Witold Deimel

3.

y łaskawą współpracę.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 0 
0 pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 0 
0 uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 0 
0 ogłoszenia wcześniej. j]

0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- 0 
0 winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 0 
0 publikacji, j|
0 Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 0
0 piątki) — muszą być dostarczone w środę do 1,1-jej 0
0 przedpołudniem. jj

2 2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowanej 
I! codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 0 
[1 ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 0 

umowy ze Zgodą). 0
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. 0
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek ? 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz <0, 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny. L
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów k 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na jj
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It’s one thing to sit around 
and dream of faraway places.

But when you decide to go, you’ve got to 
come up with a ticket. Wishing won’t make 
it so. Saving will get you there.

One of the easiest, safest ways to save is 
to buy U.S. Savings Bonds through the 
Payroll Savings Plan. A little is taken out 
of each paycheck automatically. And the 
Bonds will eventually grow into a first-class 
ticket to anywhere.

Nothing is too far. Tahiti, London, Paris, 
Rome. Even a trip around the world. Or 
just a long vacation on a Caribbean island. 
Anywhere.

So go ahead, take a flight of fancy. 
Then start buying Bonds so 
you can take a rip -g J" , tn 
fancy flight. laKC

. stockXs^ 
my^nerica.

When you put part of your savings 
into U.S. Savings Bonds you're 

helping to build a brighter future 
for your country and for yourself.

A public service of this publication 
and The Advertising Council. 

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
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LONDYN. — Premier W. Brytanii p. 
Margaret Thatcher podjęła kroki 
zmierzające do opanowania inflacji, 
która szczególnie rujnuje gospodarkę 
Anglii. (UPI)

Koncerty 
w Chicagoskich Parkach

Chicago Park District zapowiedział 
program koncertów na wolnym po­
wietrzu, jakie odbędą się w środę, 
czwartek i piątek, od 6 do 8 sierpnia.

W środę 6 sierpnia o godzinie 12 w 
południe, na Richard J. Daley Bicen­
tennial Plaza wystąpi orkiestra Fine 
Arts Symphony Orchestra pod batutą 
Franka York. W programie grane 
będą melodie ze znanych i popularnych 
musicali takich jak: Annie, Oklahoma, 
Camelot i innych.

W tym samym dniu, o godz. 8 wie­
czorem w Grant Parku odbędzie się 
koncert Grant Park Symphony Orche­
stra, w czasie którego zadebiutują tu 
w Chicago dyrygent Steven A. Ovitsky 
i pianista Robert Levin. Ten sam kon­
cert zostanie powtórzony w piątek 
wieczorem.

We czwartek, 7 sierpnia o godz. 12 
w południe w Petrillo Music Shell Or­
kiestra Symfoniczna Grant Parku pod 
batutą Georga Cleve wystąpi z kon­
certem ulubionych melodii wiedeń­
skich.

Kupujcie lub Prenumerujcie 
"Dziennik 

Związkowy"

Xmas Jewels!

7489

6^
Start now-make LOTS of 

sparkling Xmas trims.
String beads and pearls on thin 

wire to make these fabulous 
"jeweled” Christmas tree trims. 
Quick, easy, fun for the family to 
join, in on. Pattern 7489: direc­
tions for 5 ornaments.

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgod*

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals........... $1.50
131 Add a Block Quilts.. $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers. $1.50 
128-Patchwork Quilts. . $L50 
127-Afghans 'n' Doilies.. $1.50 
126-Crafty Flowers............$1.50
125 Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments. $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs. $1.50' 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet . . . .$1.50 
118 Crochet with Squares.$1.50 
116-Nifty Fifty Quilts... $1.50 
115-Ripple Crochet............$1.50
114-Complete Afghans.. $1.50 
112-Prize Afghans.............. $1.50
107-lnstant Sewing............$1.50
105-lnstant Crochet..........$1.50
102-Museum Quilts..........$1.50
101-Quilt Collection..........$1.50
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Kontr aktorzyPomoc Domowa

Kanalizacja

k Praca Żeńska

k Do Wynajęcia

★ Praca Męska

k PoszukujePracyPotrzeba
Kelnerki

k Praca Męska

SET-UP MAN

$320

$240

DO NASZYCH KLIENTÓW

ARE PAYABLE IN ADVANCE ! Ogłoszenia Są Płatne z Góry

do pracy w restauracji. Musi mieć 
doświadczenie w tego rodzaju 
pracy. Język angielski i polski 
wymagany. Stała praca. Dobra 
zapłata oraz inne świadczenia.

$ 95
$240

$ 88
$160
$120

HOUSEKEEPER live in. 2 days off- 
Mondays & Tuesdays. Must under- 
stand English. References. IR 8-7803.

STOLARZ — Cieśla z Polski poszuku­
je pracy. 384-8245.

4 POKOJE, 1 sypialnia. Parą ogrze­
wane. Piec lodówka. Tylko małżeńs­
twu bez zwierząt i dzieci. Kimbal 
blisko Diversey. 252-1746.

• RADIOLOGY
• PHYSICAL THERAPY
• OCCUPATIONAL THERAPY

INŻYNIER-ELEKTRYK. Pani z Pol­
ski, lat 31, poszukuje pracy w swoim 
zawodzie lub w pokrewnym. Zna tro­
chę angielski. Tel. 486-6323.

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POK0J sypialnią, kuchnia, łazienka.
3448 W. LeMoyne Street. 1-sze piętro. 
Z frontu.

KREŚLARSTWO (Drafting) 
Producent metalowych szafek o 
wyrobionym interesie potrzebuje 
kreślarza (draft person) do biura 
inżynieryjnego. Osoba powinna 
umieć rysować “blue prints” i 
inne tego rodzaju rysunki zwią­
zane z produkcyjnym ustawie­
niem (set-up). Wolimy z 1 rocz­
nym doświadczeniem, ale również 
możemy wyuczyć chętną osobę 
znającą się na kreślarstwie. Zna­
jomość angielskiego pomocna.

Dzwonić Do Dane 
523-4804 

MARVEL METAL 
PRODUCTSCO.

3843 W. 43rd Street

Min. requirements: Master Degree from an accredited occupational 
therapy program; 2 yrs. exp. in psychiatric unit reg. by A.O.T.A.

• RECREATIONAL THERAPIST
Min. requirements: Bachelor’s Degree in recreational therapy; at least
1 yr exp. — preferably in psychiatric unit.

• PSYCHIATRIC NURSES

PRYWATNY POKÓJ
Blisko sklepów i miejskiej komuni­
kacji. Czysty. Spokojne miejsce. $28 
tygodniowo lub $120 miesięcznie.

1100 N. PAULINA
Come see this nice room. Przvidz 
i zobacz ten piękny pokój.

278-3623

CLEANING LADY
To clean offices. 4 pm-midnight. 5 
days a week. Must speak some 
English. Many fringe benefits.
6500 W. Cortland Chicago, IL.

637-2828

HOUSEKEEPER-COOK
Live-in position. Barrington area. 
Private room and bath. Color TV. 
Salary open. Must speak English.

332-3151

5-cio POKOJOWY 
BUNGALOW 

W bardzo dobrym stanie. 
Okolica Addison i Central 

$62,500 
Dzwonić: 498-1549

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

Complete Building Repairs, 
Renovations Maintenance 

Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available 
Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW”
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

Dachy — Obicia - Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959

SECURE JOBS FOR 
EXPERIENCED MACHINISTS 

Minimum 3 years experience, able to do Own Setups and Work to Close 
Tolerances.

GRINDERS
Both External and Surface, Capable of holding .0005 Tolerance.

DEBURR
Remove Burr and Sharp Edges from Precision Machined Parts. 

INSPECTORS
Perform in Process Inspection of Machine Parts, utilizing Precision 
Measuring Equipment. G & Z provides a Clean Modem Shop, working 
50 hours per week. Applicants must have Own Tools & Green Card.

APPLY IN PERSON OR ASK FOR JESSE

G & Z MACHINE PRODUCTS CO., INC.
4916 NO. ELSTON AVE., CHICAGO, ILL. 60630

PHONE: 736-8286

OFFICE POSITION
For mature person in one-girl office. 
Must be able to handle a wide variety 
of responsibilities. WILL TRAIN. 40 
hours. Must work Saturday. Benefits. 
CALL Marie, 432-1154 For Appointment 
North suburban—near trains and buses.

Must Speak English

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO-TANIO-SUMIENNIE-FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE  DACHY*

• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE - 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE MAGOWICZ • 5SS-Ó535

MACHINIST
General Machinist Needed 

Boring mill, milling and lathe hands. 
Minimum 5 years experience.

CALL JOE 597-8110

MACHINE OPERATOR 
TRAINEE

Must learn to operate and set-up small 
quick load, lathe’s. Must have a me­
chanical aptitude. This is a steady job. 
Starting rate $4.75 per hour, after 30 
days $4.95 per hour. Full company 
benefits.

Contact Mr. Novelii
533-1033

JUDSEN RUBBER WORKS 
4107 W. Kinzie 
Chicago, Hl.

SKLEP Z WÓDKAMI 
IZ DELIKATESAMI 

Potrzebuje kobietę. Praca wieczora­
mi, part-time.

3225-27 W. IRVING PARK RD.

/“T—/ CINCINNATI 
electronics

2630 Glendale-Milford Road 
Cincinnati, Ohio 45241 

An Equal Opportunity and Affirmative Action Employer

ENGLISH SPEAKING 
HOUSEKEEPER - COOK 

Must drive.
Hours: 8 A.M. to 3 P.M. 

OR 3 P.M. to 10 P.M. 
North Shore Area. 

Call 787-7070 
Mrs. Wadley

MAINTENANCE MAN 
WANTED

For General Repair of Commercial 
Heat Treat. Must have electrical 
welding and pipe fitting experience. 
Good benefits. Pay based on exper­
ience.

TECH TREAT, INC.
10 Newberry Ave. La Grange 

352-8334

Mental Health Comprehensive Community Center In Upstate New York...
ST. MARY’S HOSPITAL at Amsterdam, offers exc. opp. for

• OCCUPATIONAL THERAPIST

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

MACHINE 
MAINTENANCE 

Requires machine maintenance and 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. Day 
or night shift. Northwest location.

CALL 889-3400

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

'SoSIADAMY PRACE FIZYCZNE ,
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency

6201 W. TOUHY . 631-8878’

INTERNAL AND 
EXTERNAL GRINDER 

Must be experienced.
Steady work. Good pay. 

Apply in person. 
3716 W . MONTROSE 

588-2211 _________________ ____

RESTAURANT
FOR SALE BY OWNER
Excellent location i Oak Park. 

Doing good business.
Owner will sacrifice for quick sale.

Call 771-7411

Proszę zgłosić się osobiście:

1546 N. Damen Ave.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU I 

TOŃ.. WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified

ZAKŁAD NAPRAWY 
SAMOCHODÓW

Na północnej stronie potrzebuje za­
wodowego blacharza samochodowego 
tylko ze specjalizacją przy zagra­
nicznych samochodach. Angielski 
niekonieczny.

588-5141

PUNCH PRESS
To set-up aggressive & compound dies. 
Operate press for short run jobs. 
Must speak English. Full time, 1st 
shift. Excellent benefits.

Amity Die & Stamping
3735 W. BELMONT 539-1646

WYKONUJE PRACE 
. y KANALIZACYJNE 
wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur prószę dzwonić, a ja spraw- 
dzę, bo 90^6 wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez cb zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy. >

Jędrzejeżyk i Grabowski 
384-0582

POMOC 
00 KUCHNI

Potrzebna młoda kobieta do gotowania 
w polskiej restauracji.

WARSAW INN RESTAURANT
10625 S. Ridgeland

Chicago Ridge
474-1000

Min. Req.: Bachelor’s Degree preferred; at least 2 yrs. exp. in Mental 
Health Facility.

Please Write, or Call, Administrator

ST. MARY’S HOSPITAL
AMSTERDAM, NY 12010 (518) 842-1900

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS

Potrzebny
MECHANIK SAMOCHODOWY 
z dużym doświadczeniem na wozy 
europejskie.

973-0302

POTRZEBNY 
ZEGARMISTRZ 

z doświadczeniem do reperacji 
zegarków w sklepie jubilerskim.

Musi znać język angielski.
LUSTIG JEWELERS 

1256 N. Milwaukee Ave.

MASZYNISTA
Musi się znać na frezerce, szlifowa­
niu i tokarce. Trochę angielskiego 
pomocne. Dzwonić między 5 a 6 

"* e<“ 543-6177.

STAŁA PRACA
dla osoby wykształconej, z dobrą praktyką 
biurowo handlową, znającą angielski. Przyj­
mujemy tylko oferty z podaniem kwalifikacji.

KSIĘGARNIA POLONIA
2886 Milwaukee Ave., Chicago

CRAFTSMAN
Mfg. of marble products. Will train 
person in marble trade. Good oppor­
tunity. Experience with small tools 
helpful.

CALL: 337-2217

CENTRAL FURNITURE 
J 348 MILWAUKEE 
Pslskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE LETNIM

i..- / -APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE

OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

-'.o.-zystając z Tych Taniości. 
Kj.Ajiet mebli do bawialni włączając 

.^i.<py ze stolikami..............  $198
Komplety mebli do sypialni.... $150 
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”. ......................
1. mApa i fotel..............................
iZ^napa rozkładana do spania .. 

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa. . . ................
Komplety ..'.ebli do kuchni: stół, 

i cztery x.iesla ‘dinette set’ .. 
Kucrm.e gazowe (gas ranges) .. 
ŁodówKi lub zamrażacze 

ireezers)............................
Z o-ciu sztuK stylowe komplety

dc jadami  ........... $499
Materace z podstawą sprzężynową 

; pciAegO rozmiaru..................... $ 95
Niemieckie szafkowe ,‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460' 

! Łaiwe spła ty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i' 

!Piątki Ot 9 wieczór; we Wtroki, Środy [ 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od; 
42 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel, 486-7838

EXCELLENT OPPENINGS 
IN CALIFORNIA!

MOLD MAKERS
PLASTA MEDIC 

a Leading Manufacturing of Medical 
Supplies Has Immediate Openings 
for Experienced Mold Makers. Must 
be experienced in the REPAIR and 
Maintenance of Plastic Injection Molds.

PLASTA MEDIC
Offers Excellent Company Benefits 
and Exceptional Starting Salaries. 
For further information Write or Call 
(213) 549-6100.

PLASTA MEDIC
1165 E. 230 St. 

Carson, California 90745

KANSAS CIVIL SERVICE EMPLOYMENT OPPORTUNITIES
Excellent clinical and allied clinical career possibilities currently exist 

i with the state of Kansas. Civil service opportunities are available in the 
areas of:

• NURSING
• SOCIAL WORK
• PSYCHOLOGY

These positions are located throughout the state in a variety of facilities.
Also Immediate Need For:

FOOD SERVICE SUPERVISOR II
Kansas civil service employees receive many benefits including, paid 
vacation, holidays, sick leave, group health, life insurance and retirement 
system.
Salary increases have recently been registered for state employees and 
are effective as of June 18,1980.

For more inforrjiation write in confidence to:
KAY JONES, STATE DIVISION OF PERSONNEL SERVICE 

Room 108-N State Office Bldg. Dept. MF 
 Topeka, Kansas 66612

r Fraca__________ I k Kontraktorzy
GENERAL OFFICE

Engineers

MAINTAINABLILTY, RELIABILITY 
QUALITY ENGINEERS

Cincinnati Electronics Corporation engaged in the design, 
development and manufacturing of complex military 
electronic systems has openings for Maintainability, 
Reliability and Quality Engineers.
Maintainability and Reliability Engineers must have at 
least 5 years related experience and BSEE or equivalent. 

Send detailed resume including salary to:

M. CONNOR Employee Relations. Or call 
513/563-6000, Extension 315

“MAIDS”
Stanowiska są teraz dostępne, na część 
lub pełen czas. Trochę angielskiego 
wymagane. Zgłaszać się do biura per­
sonalnego.

HYATT REGENCY CHICAGO 
151E. WACKER 

565-1000

Mental Health Comprehensive Community Center 
In Upstate New York. . .

ST. MARY’S HOSPITAL at Amsterdam, offers exc. opp. for :

• PSYCHIATRISTS
Clinical Director 

Staff Psychiatrists 
(Practice limited to Psychiatric Unit) 

All applicants must be board qualified or eligible. 
Please write or call Administrator

ST. MARY'S HOSPITAL
AMSTERDAM, NEW YORK 12010 ( 518)842-1900

TO OUR ADVERTISERS
laatHMBiiiiiiMiMiMiiMriiiirmwinfrwwiiwaiiwriiiiiiiiTiMBK.ttuftiwgMBeKjvieytoMiiiiiwiowiffiiiwiMmii.....

4 ROOMS unfurnished. Near Chicago
— Western. $120 plus utilities. 878-0722
5 POKOI, 2 sypialnie. Jackowo drugie 
piętro. 282-1686.
5-CIO pokojowe mieszkanie, $225 plus 
depozyt. Wolimy dorosłych. 2440 N. 
Harding. Dzwonić po angielsku — 
437-2547.

| Must type 55 wpm & have 1-3 years of 
related education or experience. Col­
lege courses in language skills are 
preferred. Must have excellent know­
ledge of grammar, punctuation & 
spelling. Will proofread typed corre­
spondence and calculate our Word 
Processing Center Production Report. 
Will pick-up & deliver the center’s 
work & receive & send Dexes & Twxes. 
Must be willing to learn word process­
ing equipment.

Call 565-5708
For An Appointment 

Federal Home Loan Bank
111 E. Wacker Drive 
Chicago, IL. 60601 

A n. Equal Opportunity Emplo yer

PRZYJMĘ pana na mieszkanie. Do 
basementu. Okolica Milwaukee-Bel­
mont. 725-8153.
PRZYJMIE od zaraz na mieszkanie 2 
spokojne starsze panie i niepalące. 
267-6443 do południa.
2056 N. LEAVITT. 2 mieszkania, świe­
żo odnowione. Gazowe ogrzewanie. 
$125 miesięcznie. Pytać o Cecylia 

935-6290
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Plany Przebudowy 
Przystani Przy Navy Pier

Chicagoska przystań — dawny port 
Navy Pier, obecnie służy jako obiekt, 
w którym odbywają się różnego ro­
dzaju wystawy, a w szczególności 
miejskie jarmarki i słynna “Chicago 
Fest”, już niedługo zmieni swe ‘oblicze’.

O planach związanych z przebu­
dową Navy Pier ponformował repor­
terów komisarz robót publicznych Je­
rome R. Butler. Powiedział on, że 
firma architektoniczna Rouse & Co. z 
Colombia, Md., która zaprojektowała 
cieszący się wielkim powodzeniem 
bostoński Quincy Market i w Baltimo­
re Inner Harbor, podjęła się opraco­
wania tych planów.

W czasie wstępnych dyskusji nad 
projektem, omawiano możliwości 
otworzenia centrum zakupów ze skle­
pami i starodawnym rynkiem na wol­
nym powietrzu, gdzie można będzie 
kupić jarzyny i owoce. Przy przystani 
stać będą okręty wojenne i zabytkowe 
statki, tworząc tym samym muzeum 
morskie. Równie stary, odremonto­
wany statek pasażerski zabierał będzie

Burze i Powodzie 
Na Północy; 

Pożar Lasów w Kalifornii
(UPI) — Chłodny front powietrza 

z rejonu Wielkich Jezior przeciąga 
nad wybrzeże atlantyckie niosąc ze 
sobą silne zachmurzenie i burze po­
łączone z obfitymi opadami deszczu.

W Pennsylwanii i Ohio zanotowane 
opady dochodzące do 4 cali. Wiele 
piwnic w domach zostało zalanych 
przez wodę płynącą strumieniami pc 
ulicach. W Ashtabula w Ohio musianc 
ewakuować wiele rodzin z domów 
położonych na riiższym terenie.

Prognozy przewidują dalsze burze 
i opady w ciągu dnia dzisiejszego 
wzdłuż całego wybrzeża Atlantyku.

Również i w rejonie Wielkich Jezior 
spodziewane są przelotne burze i lek­
kie ochłodzenie. Ochłodzenie także 
nadciągnęło nad tereny położone w 
pasie upałów, które trwały ponad mie­
siąc niosąc wielkie szkody w rolnic­
twie i hodowli a także pociągając 
za sobą ofiary śmiertelne, szczególnie 
pośród osób starszych wiekiem.

W południowej Kalifornii natomiast 
utrzymują się wysokie temperatury 
dochodzące do 110-115 stopni F. Silne 
słońce i brak opadów spowodowały 
zagrożenie lasów Na terenie trzech 
powiatów w’ płd. Kalifornii płonie 
około 10,000 akrów lasów i stepów.

Ogniem opanowanych jest sześć 
miejsc i jak wynika z meldunków 
miejscowych oddziałów straży, wszy­
stkie pożary są w chwili obecnej pod 
kontrolą.

pasażerów na przejażdżkę po jeziorze.
Mówi się również o wybudowaniu 

hotelu dla 400 do 800 gości. Istniejąca 
już sala teatralna ma być w pełni 
wykorzystana na różnego rodzaju 
imprezy. Dojazd do portu będzie rów- 
ńe atrakcyjny. Być może, że ruszą 
oonownie antyczne tramwaje i trolej- 
jusy. Dla tych, którzy wolą dojazd 
własnymi samochodami przewiduje 
się duże parkowisko, które znajdować 
się będzie pod ziemią, Nad parkowi- 
skiem olbrzymie boisko i ogródki jor- 
ianowskie zapewnią miłośnikom 
świeżego powietrza i “milusińskim” 
wypoczynek i dużo radości.

Navy Pier zostało wybudowane w 
1916 r. kosztem 5 milionów dolarów. 
Od czasu swego powstania służył on 
wielu celom. Najpierw był portem, do 
którego przybijały liczne statki pasa­
żerskie i towarowe. Później w czasie 
II Wojny światowej służył jako cen­
trum szkolenia Marynarki Stanów 
Zjednoczonych. Zaraz po wojnie zna­
lazł w nim pomieszczenie oddział sta­
nowego uniwersytetu Universyty of 
Illinois. W r. 1970 po przeniesieniu 
uniwersytetu do nowego pomiesz­
czenia (Chicago Circle Campus) prze­
prowadzono gruntowny remont daw­
nego portu. W ostatnich latach, 
począwszy od 1978 w czasie lata 
odbywają się w nim słynne już i cie­
szące się dużym powodzeniem “Chi­
cago Fest”.

Pobił Psa
Jerry de Jesus, 24, odpowie przed 

sądem za pobicie psa. W czasie spa­
ceru blisko terenów uniwersytetu 
Loyola, pies towarzyszący właści­
cielce Naomi Lovinger został napad­
nięty przez de Jesus i pobity kijem 
baseballowym. Pies przebywa w kli­
nice dla zwierząt i przychodzi do zdro­
wia.

Jerry de Jesus zwolniony został za 
kaucją wynoszącą $1,000 i sprawa 
naznaczona została na dzień 6 sierpnia.

Nieuczciwy Inspektor
Luther M. Holt, 51, zam. 9425 S. 

Union Ave., inspektor miejski kon­
trolujący wykonanie prac elektrycz 
nych uznany został winnym przyjęcia 
łapówek od kontraktorów w wysokości 
$690 i skazany przez sędziego Sądu 
Okręgowego na 9 miesięcy przymu­
sowej pracy w zakładzie karnym.

Jest on jednym z kilku inspektorów 
miejskich przeciwko którym prowa­
dzone są dochodzenia po szeregu za­
żaleń na ich nieuczciwość i pobieranie 
łapówek za zatwierdzenie wykonania 
prac często niezgodnych z przepisami.

Po 11 Latach -
Rehabilitacja Policjanta

Były porucznik policji chicagoskiej, 
który został jedenaście lat temu zwol­
niony karnie, wraca na swe dawne 
stanowisko.

Por. William Basketfield, lat 55, 
został na podstawie decyzji specjalnej 
Rady Policyjnej zwolniony z szeregów 
policji za rzekomy udział w spisku, 
który miał na celu kradzież 18 opon 
samochodowych. Oskarżono go o to, 
że zataił szczegóły dochodzeń prowa­
dzonych przez jego dział w tej spra­
wie. W wyniku przewodu sądowegc 
został uniewinniony. Pomimo tegc 
Rada Policji uważała, że “dla dobra

Matka Alkoholiczka .
Winna Śmierci Dziecka
Jury uznało Dianę T. Kent, 19, win­

ną śmierci pięciomiesięcznej córki, 
Mary-Jean. Matka, alkoholiczka, któ­
ra zaczęła pić mając 8 lat przyznała, 
że podawała piwo i whiskey dziecku 
dwa razy dziennie, żeby dziewczynka 
spała.

Dziecko zmarło wskutek schorzenia 
wątroby. Sędzia naznaczył kaucję dla 
Diane T. Kent w wysokości $15,000. 

Departamentu Policji” Basketfielc 
powinien odejść z szeregów policyj­
nych.

Przez ostatnich jedenaście lat po­
szkodowany policjant odwoływał się 
w swojej sprawie do wielu instancji 
sądowych. Jakiś czas pracował jakc 
sprzedawca części samochodowych w 
firmie Stevena Ostrowsky’ego, za­
mordowanego przez syndykat krymi­
nalny. Nazwisko Ostrowsky’ego zwią­
zane było z nielegalną akcją syndy­
katu kryminalnego w tzw. “chop 
shop”, tzn. sprzedaży części pocho­
dzących z kradzionych samochodów. 
Basketfield stwierdził, że nielegalna 
działalność jego pracodawcy nie była 
mu znana. Wykonywał jedynie funkcję 
sprzedawcy.

Wraz z powrotem w szeregi Policji 
Chicagoskiej Basketfield otrzyma 
160,000 dolarów jako odszkodowanie. 
Sądzi jednak, że wiele mu z tej sumy 
nie pozostanie, ponieważ oprócz po­
datku będzie musiał opłacić adwoka­
tów i koszta sądowe. Basketfield 
rozpoczął swą' służbę od kursu w Aka­
demii Policyjnej 16 lipca.

ISTAMBUŁ. — Turecki działacz, związkowy Temar Turkler zginął 
w ubiegłym tygodniu w zamachu dokonanym przez nieznanych 
sprawców. (UPI)

JERUZALEM. — Premier Menachem Begin (po lewej) witany 
jest serdecznie po powrocie do Knesse (Parlamentu izraelskiego), 
przez ministra zdrowia Elizera Shostak. Premier Begin powrócił 
po niedawnym ataku serca, aby głosować nad ustawą uznającą 
Jeruzalem jako nieodwołalną stolicę kraju. Ustawa ta przeszła 
olbrzymią większością głosów 65 do 12. (UPI)

Dochody Loterii Stanowej
Wzrosły o 43 Procent

Dochody loterii stanowej wzrosły o 
43%, dzięki wprowadzeniu nowej, co­
dziennej rozgrywki “Daily Game”. 
Tego rodzaju informacje zostały 
podane do wiadomości przez przedsta­
wicieli biura prowadzącego loterię 
stanową.

Według dostępnych cyfr, dotyczą­
cych roku fiskalnego, który zakęńczył 
się z dniem 30 czerwca, dodatkowo, 
dzięki nowej grze, zarobiono 30 milio­
nów dolarów. W zestawieniu rocznym,

celu ulepszenia urządzeń loteryjnych.
Rozpoczynając nowe, codzienne 

ciągnienie, organizatorzy mieli 
nadzieję, że po upływie dziewięciu 
miesięcy ciągnienie to przyniesie 
upragnioną podwyżkę dochodów do 2 
milionów dolarów. Powodzenie ciąg­
nienia przewyższyło jednak wszystkie 
oczekiwania. Od dnia 6 lutego, tj. od 
pierwszego dnia ciągnienia, gra ta 
przyniosła już $42.4 miliona.

Należy tu dodać, że sprzedawcy 
losów loterii stanowej otrzymują 5% 

Pokazy Nad Jeziorem 
Zgromadziły 675,000 Osób

Pomimo panującego w ciągu minio­
nego weekendu zachmurzenia, szereg 
zorganizowanych pod gołym niebem 
imprez cieszyło się dużym powodze­
niem. Stosunkowo chłodna tempera­
tura i brak słońca nie odstraszył 
bywalców pokazów lotniczych — w 
liczbie około 675,000 osób, którzy 
wylegli w niedzielę nad brzeg jeziora 
Michigan, by podziwiać 22-gie kolejne 
pokazy powietrzne i wodne, zorgani­
zowane przez Chicagoski Wydział 
Parków.

Niezależnie od tego i w innych dziel­
nicach miasta odbyło się cały szereg 
innych imprez i pokazów lotniczych, 
m.in. wystawa artystyczna na Złotym 
Wybrzeżu.

Największą sensację wzbudzały 
akrobacje powietrzne znakomitych 
pilotów oraz łodzi wyścigowych, odby­
wające się na jeziorze Michigan ora? 
w powietrzu. Tłumy zainteresowa­
nych zapełniły szczelnie nadbrzeże ns 
odcinku od ulic Ohio do North.

Z uwagi na silne zachmurzenie i 
niski pułap organizatorzy zmuszeni 
byli do odwołania niektórych pokazów, 
jak np. wojskowego zespołu spado­
chronowego pn. Golden Knights.

Podziw wzbudzały pokazy powie­

trzne zespołów francuskich i kanadyj­
skich. Dyrektor pokazów Al Benedict

oświadczył, że w ubr. , gdy panowała 
słoneczna pogoda, ilość widzów oce­
niono na 1.2 mil. osób.

W niedzielę odbyła się również 23 
kolejna wystawa obrazów na Złotym 
Wybrzeżu. Impreza ta, zorganizowa­
na na Rush Street, gromadzi zazwy­
czaj dziesiątki artystów oraz krytyków 
sztuki. Około 600 wystawiających 
artystów zaprezentowało obrazy olej­
ne, akwarele, rzeźby, hafty, itp.

W dawnej dzielnicy polonijnej, prze­
jętej obecnie głównie przez ludność 
portorykańską, u zbiegu ulic Milwau­
kee, Armitage i Western odbyły się 
pokazy zespołów etnicznych, coś w 
rodzaju odpustu z pokazami. W impre­
zie tej zapowiedziany był również 
występ zespołu “Rzeszowiacy”

1,300 Abonentów
Nadal Bez Telefonów

Illinois Bell Podała, że jeszcze 1,300 
klientów pozbawionych jest połączeń 
telefonicznych wskutek uszkodzeń sie­
ci jakich dokonały burze osiem dni 
temu.

Kompania telefoniczna obiecuje, że 
do dziś wieczorem wszystkie uszko­
dzenia zostaną usunięte.

Commonwealth Edison -- usunęła 
wszystkie awarie sieci elektrycznej 
w 48 godzin po burzy.

Wypłaty Dla Poszkodowanych
Przez City Savings Assoc. Bank

ostatni rok przyniósł $97,3 miliona, a 
rok ubiegły jedynie $68 milionów. Z 
otrzymanej sumy $36 milonów wpła­
cono na.ogólne konto stanowe, $46 
milionów wypłacono w wygranych, a 
pozostałe pieniądze wykorzystano w

komisowego od sprzedaży. Rekordzis­
tą jest sklep zajmujący się sprzedażą 
produktów naturalnych tzw. Health 
Food Store na południowo-wschodniej 
stronie miasta, sprzedający średnio 
losów, na $18 tysięcy tygodniowo.

Gubemator.Mianuje Następcę 
Prokuratora Generalnego Scotta

Springfield (CST) — Gubernator 
Thompson wydał zapewnienie, że 
prokurator generalny stanu Illinois 
ustąpi w dniu dzisiejszym ze swego 
stanowiska — z chwilą, gdy zostanie 
skazany za nadużycia podatkowe. W 
chwili obecnej Thompson rozgląda się 
za następcą Scotta. Przede wszystkim 
biurze on pod uwagę trzech prawni­
ków cłucagoskieh swych przyja­
ciół, z których jeden zostanie przy 
puszczalnie prokuratorem general­
nym.

Ze źródeł zbliżonych do guberna­
tora pochodzi wiadomość, że brani są 
pod uwagę:

— 34-letni Dan K. Webb, który zre­
zygnował w ubiegłym miesiącu ze sta­
nowiska dyrektora agencji zajmują­
cej się przestrzeganiem przepisów — 
w biurze gubernatora — i przystąpił 
do spółki adwokackiej Pierce, Webb 
Lydon & Griffin.

— Tyrone C. Fahner, lat 37, po­
przednik Webb’a na wspomnianym 
stanowisku, który prowadzi obecnie 
praktykę adwokacką w ramach spółki

Mayer, Brown & Block.
— Liczący lat 37 Anton R. Valus- 

kas, ze spółki adwokackiej Jenner 
& Block. Uprzednio Thompson starał 
się bez powodzenia pozyskać go na 
stanowisku swego szefa personelu. 
Wysuwane były również sugestie mia­
nowania go w administracji mayora 
Byrne — radcą prawnym miasta.

Wszyscy trzej wymienieni prawnicy 
byli za czasów piastowania przez 
Lhompsona stanowiska prokuratora 
federalnego w Chicago — bliskimi 
jego współpracownikami.

Thompson wydał zapewnienie, że 
następcą Scotta będzie niewątpliwie 
jeden z trzech wymienionych.

Zgodnie z obowiązującym w stanie 
Illinois prawem, Scott musi ustąpić 
ze swego stanowiska z chwilą gdy 
zostanie wydany nań wyrok. Wyrok 
ten wyda w dniu dzisiejszym sędzia 
John Powers w federalnym Sądzie 
Okręgowym. Sprawa nominowania 
następcy uzależniona jest całkowicie 
od gubernatora.

Po szesnastu latach dochodzeń i 
przewodów sądowych, najprawdopo­
dobniej zakończy się sprawa wielkiego 
skandalu i bankructwa banku City 
Savings Association.

W najbliższy czwartek, sędzia 
Edwin A. Robson zatwierdzi ostatecz­
ną propozycję wypłacenia dodatko­
wych pieniędzy poszkodowanym kli­
entom banku. Dotyczyć to będzie osób, 
które deponowały pieniądze w banku 
przed 1959 rokiem. Otrzymają oni 
dodatkowe od 20 do 25 centów od każ­
dego dolara złożonego w tym baku.

dotychczas wypłacono wszystkim 
tym, którzy składali swe pieniądze w 
okresie od 1959 do 1964 r. Otrzymali 
oni zwrot po 98 centów od każdego 
zdeponowanego dolara.

Olbrzymia część dodatkowych 
funduszy została uzyskana dzięki 
sprzedaży posiadłości należących do 
nieżyjącego już Josepha Knight. 
Dodatkowe sumy wpłyną również po 
sprzedaniu ziemi niedaleko Hoffman 
Estates, należącej kiedyś do banku.

Don H. Reuben i James A, Klenk — 
adwokaci reprezentujący poszkodo­
wanych przypuszczają, że pieniądze 
te będą mogły być rozprowadzone 

Zabił Zonę, Jej Przyjaciela 
i Popełnił Samobójstwo 
Dallas (UPI) — 39-letni wicedyrek­

tor banku dogonił swoją małżonkę, 
uciekającą przed nim na główną 
ulicę miasta i błagającą przechod­
niów o pomoc, a swego prześladowcę 
o litość, po czym na oczach wielu 
ludzi i 12-letniego syna Nancy Patrick, 
oddał do niej kilka śmiertelnych 
strzałów.

Po dokonaniu morderstwa pojechał 
do domu swoich rodziców, gdzie — 
mimo błagań matki — popełnił samo­
bójstwo.

Nieco później policja znalazła ciało 
trzeciego “bohatera” tragedii, 29-let- 
niego Rubena Francis Triplett.

Na stole w jego mieszkaniu leżała 
notatka od Patricka, w której zawia­
damiał, że zmuszony był do zabicia 
swej żony i Tripletta — pary kochan­
ków.

ACLU Broni 
Rodziców Chłopca 

Ukraińskiego
Organizacja p.n. American Civil Li­

berties Union podała w poniedziałek- 
do wiadomości, że zamierza reprezen­
tować w znaczeniu prawnymi rodzi­
ców 12-letniego chłopca ukraińskiego, 
umożliwiając ewentualnie w ten spo­
sób rodzicom zabranie go z sobą do 
domu, do Związku Sowieckiego.

Następne kolejne przesłuchanie w 
tej sprawie odbyć ma się w tutej­
szym Sądzie dla Nieletnich w środę.

12-letni Walter Polovchak, który 
zbiegł z domu swych rodziców (na 
północnej stronie miasta) na początku 
b.m., oświadczył, że nie chce wracać 
do Związku Sowieckiego. Na podsta­
wie nakazu sądowego został on od­
dany tymczasowo pod opiekę władz.

Jay Miller, dyrektor wykonawczy 
organizacji ACLU na stan Illinois, 
stwierdził w czasie konferencji pra­
sowej, że organizacja zdecydowała 
się wystąpić w obronie rodziców 
chłopca, Michaela i Anny Polovchak. 

Urządzenia Nawadniające 
Ratują Tegoroczne Zbiory

Susza, słońce i wysokie tempera­
tury, jakie w tym roku panują od 
przeszło miesiąca, dały się we znaki 
nie tylko ludziom. Cierpią i zwierzęta 
i rośliny.

Upały, choć nie tak tragiczne w skut­
kach jak w stanach Środkowego Za­
chodu, wyrządziły ogromne szkody i 
w Illinois, szczególnie w południowej 
i centralnej części. Pisaliśmy już jak 
ogromne szkody ponieśli hodowcy i 
farmerzy.

Wśród spalonych słońcem pól 
uprawnych kukurydzy i soi przyjem­
nym zaskoczeniem jest farma Davida 
Cole w powiecie Champaign. Jegc 
pola obejmujące 1,100 akrów zasiane 
kukurydzą i soją stanowią oazę wśróc 
zniszczonych suszą pól sąsiadów. 2 
soczystej zielem wystają monstra 
przypominające sylwetką bohaterów 
filmów fantastycznych produkcji ja­
pońskiej. To nie potwory, to po- 
prostu urządzenia nawadniające.

David Cole od dwu lat używa sy­
stemu nawadniającego na swoich po­
lach. Korzysta z fachowej pomocy 
pracownika z wydziału rolnego pobli­
skiego uniwersytetu stanowego.

Już w roku ubiegłym, kiedy susza 
nie wyniszczała zasiewów, Cole, po 
jednym sezonie stosowania nawad­
niania mógł się przekonać, że pomysł 
wprowadzenia tego rodzaju technolo­
gii do rolnictwa się opłaca, zbiory 
bowiem były o wiele wyższe. W tym 
roku wszyscy sceptycznie do nowo­
czesności nastawieni mogą się prze­
konać naocznie jak wielką korzyść 
stanowi wprowadzenie urządzeń na­

wadniających.
Ziemia w tej części stanu jest 

bardzo dobra pod uprawę soi i kuku­
rydzy. Czarnoziem tutejszy “sam 
rodzi”, jak mówią niektórzy. Ale oka­
zuje się, że zmienność pogody ma 
także wpływ na zbiory. Nic nie po­
może najlepsza nawet ziemia jeżeli 
zabraknie opadów.

Oczywiście wprowadzenie urządzeń 
nawilżających jęst opłacalne tylko 
wtedy, kiedy powierzchnia uprawnych 
pół jest duża. W małych gospodar­
stwach na pewno nie jest to ekono­
miczne. Tam tylko można włożyć 
kapitał na urządzenie gdzie wiadomo, 
że dochód uzyskany ze sprzedaży plo­
nów zwróci koszty inwestycji.

Wybrano Ławę Przysięgłych 
w Sprawie Przeciwko 

Członkom FALN
Siedem kobiet i pięciu mężczyzn 

wybrano wczoraj jako jury w sprawie 
przeciwko ośmiu terrorystom z orga­
nizacji portorykańskiej znanej jako 
FALN. Dziś w sądzie Karnym roz- 
pocznie się przeciwko nim rozprawa 
pod przewodnictwem sędziego Fran­
cis J. Mahon.

Terroryści ujęci zostali w dniu 4 
kwietnia na terenie Evanston. Wszy­
scy odpowiadać będą za należenie do 
nielegalnej organizacji terrorystycz­
nej, kradzieże i napady z bronią w 
ręku. Organizacja ponosi odpowie­
dzialność za dokonanie otóo 100 za­
machów bombowych na terenie miast 
w USA.

pomiędzy zainteresowanych w prze­
ciągu najbliższych sześciu do ośmiu 
miesięcy Równocześnie stwierdzają 
oni, że wraz z ostatnią wypłatą wszel­
kie pretensje o odszkodowanie wobec 
banku zostają unieważnione.

City Savings Association mieszczący 
się przy 1656 W. Chicago Ave. został 
zamknięty w czerwcu 1964 r. W okresie 
od 1959 do 1964 r. prezes tego banku 
C. Oran Mensik okradł spółkę na po­
nad 12 milionów dolarów. Wprawdzie 
Mensik był, tym, który spowodował 
jeden z największych Skandali finan­
sowych w historii Illinois, ani on, ani 
jego wspólnicy nigdy nie stanęli przed 
sądem. Mensik uciekł i jak się przy­
puszcza, obecnie już nie żyje.
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Zwolniony Za Kaucją 
$100,000 — Rozpoznany 

Przez Swe Ofiary
Osobnik, który zwolniony został wa­

runkowo za kaucją w wysokości 
$100,000, zatrzymany został w ponie­
działek i oskarżony o podwójną próbę 
popełnienia morderstwa. Na poste­
runku policji rozpoznały go dwie nie­
wiasty, które w kwietniu zostały obra­
bowane, zgwałcone i poranione nożem.

Napastnik pozostawiając swe ofiary 
na miejscu napadu — przypuszczał, 
że zostały uśmiercone.

Oskarżonym jest 23-letni Larue 
Norals,który w dniu 18 kwietnia br. 
dokonał napadu na dwie 20-letnie 
kobiety.

Nadzieje Republikanów
Republikanie spodziewają się wiel­

kich sukcesów w wyborach. Eksperci 
nie podzielają ich nadziei, mówiąc, 
że swój stan posiadania w Izbie Kon­
gresu mogą zwiększyć najwyżej o 30 
miejsc. Gdyby nawet to osiągnęli da­
leko im do większości. Obecnie demo­
kraci mają 276, republikanie 159 kon- 
gresmanów.

Wydział Policji 
Zatwierdził 
Głosowanie

Chicagoski Wydział Policji zamie­
rza przeprowadzić w dniu 14 paździer­
nika głosowanie, w wyniku czego 
10,000 szeregowych i podoficerów 
policji będzie miało okazję wypowie­
dzieć się, czy pragnie należeć do 
związku zawodowego.

Supt. policji Richard Brzeczek od­
był w poniedziałek spotkanie z przy­
wódcami organizacji policyjnych, ce­
lem ustalenia podstawowych zasad, 
które doprowadzić mogą do przepro­
wadzenia pertraktacji w tej materii. 
Byłby to raczej wypadek bez pre­
cedensu.

W spotkaniu z Brzęczkiem wzięli 
udział: Joseph Pecoraro, szef zrze­
szenia patrolowych chicagoskich; 
Jack Hawkinson, prezes Konfederacji 
Policji; reprezentanci połączonych 
związków zawodowych transportow­
ców (teamsters) — William T. Hogan 
i Carl Champagne, jak również John 
Flood, prezes połączonych zrzeszeń 
policjantów w powiecie.

Ogólne głosowanie w sprawie usta­
lenia, czy policjanci mają być repre­
zentowani grupowo przez związek za­
wodowy wyznaczone zostało na dzień 
14 października.


